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W O J N A .
Operacje na lądzie.

Eskadra jauońska podzieliła się. Część jei 
strzeże Porte Artura, reszta udała się na pół­
noc, aby zaatakować Włudywostok. Wszystkie 
te ruchy floty służą jedynie do osłonieeia prze- 
wozn wojsk, który się odbywa a coraz większem 
ożywieniem, na obu brzegach Korei. Japońecycy 
zajmują całą lin;e, w poprzek półwyspu koreań­
skiego, od Pieug-jang do Genzan, a przednie ich 
straże są wysunięte nawet dalej na północ. Stan; 
tąd dochodzą wiadomości o rozmaitych drobnych 
utarczkach, które nie mają żadnej doniosłości. 
Rosjanie przekroczyli Jalu  w dwóch miejscach: 
niedaleko njścia, w okolicach Widżu i w górze 
rzeki, gdzie doszli podobno do Kapsan. Rekone­
sanse rosyjskie dotarły do muiów Pjeng-jangu, 
gdzie obwarował się znaczniejszy oddział japoń­
ski. W tamtych stronach należy oczekiwać pier­
wszej bitwy, o ile Rosjanie nie nznają za sto­
sowne cofnąć się po za J a lu ; bo ta rzeka sze­
roko rozlana na wiosnę, stanowić będzie poważ­
ną przeszkodę odwrotu, zwłaszcza w razie k lę­
ski. Od północnego wschodu, od strony Włady- 
wostokn odbywają się także jakieś ruchy wojsk 
na lądzie, które bardzo trudno skontrolować. De- 
p bspb donoszą o przybyciu patroli rosyjskich 
do Kieng-hang—czy-zang, na pograniem Korei i 
Usnrji. W tamtych stronach nie było dotąd ro­
syjskich wojsk lądowych.

Wogóie sytuacja na ląfleie jest niejasna, i za- 
wikłantu

Władywostok.
Bombardowany onecnie przez Japończyków 

Władywostok j pst największym i najpiękniejszym 
portem na Wschodzie — zdaniem tych, co go 
osobiście zwiedzali. — Dookoła otaczają go wy­
sokie wzgor*9i, a w ich malowniczej zieleni u- 
kryte są armaty, których linje strzała zamykają 
wszystkie dostępy.

Go chwila też w okolicach Władywostoku 
spotyka się tablice z napisem: „Droga zakaza­
na*. —

W Porcie Władywostockim flota może się 
zupełnie bezpiecznie schronić, nie będąc narażo­
ną na strzały armatnie nieprzyjaciół. — Wąski 
wjazd dzielą skały jeszcze na połowę, a port 
ciągnie się mniej więcej na kilometr kn północy, 
a potem w ostrem zagięciu zwraca się i biegnie, 
jakie dwa kilometry na wschód. Wzdłuż wewnę­
trznego brzegn zatoki ciągnie się miasto łut em 
długim niemal na ośm kilometrów i tworzy dia 
przybywającego od morza widok bardzo malo­
wniczy.

W porcie znajduje się wielki dok pływ ający  
i Doteżny dok suchy, tak, że największe nawet 
pancerniki można swobodnie naprawiać.

W roku 1891 miasto było niemal całkiem 
.zbudowane z drzewa, od tego czasu jednakże 

u powstało wiele budowli murowanych, zwłaszcza 
na pomieszczenie sklepów.

Miasto oprócz garnizonu, liczy w normal­
nych czasach 30.000 lndności, z czego okcło 10 
tysięcy Koreańczyków i Chińczyków. Większość 
jednak ludności cywilnej jnż opuściła obecnie 
Władywostok.

Miasto jest nieporządne i błotniste. Ulice 
niebrukowane, w słotę tworzą bagniska na dwie 
stopy głębokie, a brzegiem ich tylko biegną 
podwyższone drewniane chodniki, a raczej wą­
skie kładki.

Handel spoczywa przeważnie w ręku Niem­
ców, ale im, i kapcom rosyjskim — Anglików 
tn bowiem całkiem niema — robią konkurencję 
dotkliwą Chińczycy, którcy sprzedają znacznie 
taniej, zerwawszy z metodą dawniejszą kupców 
władywostockicb, którzy oznaczali cenę w ten 
sposób, że jeżeli towar jakiś w Niemczech 
sprzedaje się za markę, oni go sprzedawali za 
rubla,

Okolice Władywostoku są piękne i żyzne, 
jednakże indność rosyjska nie prowadzi ani ho­
dowli bydła, ani nwawy zboża i jarzyn, tak, 
że wszystko sprowadzają .u z Japnnji, Korei i 
Chin. Kolej syberyjska zresztą zamiast korzyści, 
przyniosła Władywostokowi tylko straty, teraz 
bowiem im rort Syberji idzie na Władywostok, 
ale koleją. W  dodatku rząd rosyjski postanowił 
jazdę okrętem n. p. z Odessy dc Władywostoku 
nważać za żeglngę przyr-zeżną i zmonopolizował 
ją  na tej podstawie w ręku floty ochotniczej.

Klimat Władywostoku jest dość zdrowy, choć 
w zimie niezwykle ostry. Podczas zimy panują 
tu straszne mrozy, tak, że port zamarza, mimo 
to w iecie jest ładnie i gorąco, niemal codzień 
jednak przed południem panuje silna mgła.

O jakie sto kilometrów na południe znajduje 
się zatoka Possieta, położona w trójkącie, a zbie­
gu granic Syberji, Mandżurji i Korei. Ma ona 
wyborny port, w którym Rosja nirzymuje po­
sterunek kozacki. Znajduje się też tutaj stacja 
wielorybnicza. Okolica jest bardzo lesista i ob­
fita w zwierzynę.

Rosja wystawia nową flctę.
„Kronsztackij W iestnik*, organ rosyjskiej 

marynarki donosi, że w warsztatach okrętowych 
Petersburgu prowadzoi ą jest posphszna budowa 
całego szeregu statków wojennych. W zakładach 
francuskich buduje się statek „Orzeł", w porcie 
petersburskim statek przewozowy „Kamczatka"; 
zakłady bałtyckie w k rów  wypuszcza got we 
z ie ln i  o pancernik5 „Feldmarszałek Suworow* i 
„Sława". Na wiosnę spuszczony będzie w por­
cie kronsztadzkim pancernik „Cesarz Aleksan­
der III" , oraz skończy się budowę pancerników: 
„Paweł I"  i „Andrzej pierwszego powołania" Po 
poszczeniu lodów na Newie w warsztatach new­
skich będą spuszczone dwa krzyżówce drugiej 
klasy, „Żemczuk" i „Izamrud", oba tego samego 
typu co „Nowik".

— ■ i m "  ------

Uniwersytet włoski.
PoBiedzenie rządowe w sprawie akademji włoskiej. — 
Royereto. — Krzyw di Słowian. — Centialiśoi nie­

mieccy i Włosi. — NńfjrtuLmy projekt.
Nesr korespondent wiedeński (JKn.) pisze:
Na pierwszem, wtorkowem posiedzenia Izby 

poselskiej, minister oświaty, dr Hartel, wniesie 
przedłożenie rządowe, żądające kredytów na za­
łożenie wyaziałn prawnego włosk'ego w Ro­
yereto.

Rovereto czyli Royeredo leży nad rzeką Le­
no, dopływem Adygi z lewego brzegn, w żyznej 
dolinie Lagarina, stacja kolei żela-.nej z Kufstel- 
nn do Ala.

Ludność liczy około 10.000 głów. Pizeważnie 
Włosi. Siedziba starostw*, i 3ądu powiatowego, 
Izby handlowej, wyższego gimnazjum włoskiego 
i włoskiej szkoły realnej, włoskiego seminarjum 
nauczycielskiego i wielu innych zakładów pań­
stwowych, w których językiem urzędowym jest 
język włoski. Po niemiecku w mieście niepodo­
bna się rozmówić, gdyż Włosi bacznie i odwa­
żnie czuwają, by germanizacja nie robiła zago­
nów w okolicach przez nich zamieszkiwanych.

Od 1510 r. Royereto jest własnością Domu 
anstijackiego, pomimo to i miasto i okolica są 
tak włoskie, jak wówczas, gdy w XV. stulecia 
panowali tutaj Wenecjanie.

Rzecz jasna, że założenie Akademji prawni­
czej będzie nowym ośrodkiem żywiołu włoskie­
go w owych stronach, wzmacniając ten ostatni 
właśnie tam, gdzie styka się on bezpośrednio 
z Italją  zjednoczoną. Gzy w interesie całości 
Austrji leży taka hodowla spotęgowana separa­
tyzmu włoskiego w Pyroln, o to — można się 
spierać.

W każdym razie nie jest to sprawiedliwe, że 
Włosi, którzy nie liczą nawet 700.000 głów (od­
liczmy z tej cyfry przynajmniej 100.000 Sło­
weńców, zapisanych jako Włochów w Tryjeście, 
w miastach Istrji i Dalmacji) otrzymają Aka- 
demję Prawniczą, podczas gdy Słoweńcy w licz­
bie 1,200.000 głów i Chorwaci, tudzież Serbo­
wie w liczbie 700.000 głów nie mogą się do­
prosić nrwet o dwa lub trzy nowe gimn&rja. 
Powtarza się tym razem znane, stare zjawisko, 
że w Austrji centraliści niemieccy, ile razy dor­
wali się władzy, zawsze podawali rękę Włochom 
przeciwko Siowiańszczyznie południowej. A ustrji. 
nigdy nie osłabiłaby swego stanowiska nad mo­
rzem Ad^jatyckiem po 1866 r., gdyby poprze­
dnio postępowała z Słoweńcami w Istrji i Chor­
watami w Dalmacji sprawiedliwiej i nic wydała 
na łup Włochów. Jeszcze w 1861 r. po wpro­
wadzeniu konstytucji eentralista i germanizator 
Schmerliug zawarł sojusz z Lapenną, Włochem 
dalmatyńskim, sojusz, mający na cela zapewnie­
nie Włochom, acz byli drobuą mniejszością, pa­
nowania w Dalmacji i na całem I  obrzeżu, pod­
czas gdy SłoWfńców Krainy, Karyntji i Styrji 
południowej mieli połknąć Niemey. I  teraz zno­
wu powtarza się ten sam błąd, że rząd cnstrja- 
cki woli założyć instytut, który będzie hodował 
irrendentystów, zamiast z Słoweńców i Chorwa­
tów stworzyć wał, który zabezpieczyłby od po­
łudnia posiadłości monarchji Habsburskiej.

Założenie Akademji Prawniczej włoskiej w 
Roybreto jest zresztą kapitulacją wobec obstruk­
cji WłoeLów. Za ceuę owej Akademji mniejszość 
włoska w Sejmie tyrolskim zaprzestanie obstruk­
cji, a w Trjeście Włosi przestana na czas pe­
wien urządzać demonstracje uliczne. Pokazuje 
się zatem raz jeszcze dowodnie, że w Austrji 
tylko ten dochodzi ua arenie politycznej do celn, 
kto krzyczy, hałasuje, rozpycha się łokciami, ze­
zuje w strorę zagranicy, jak  irredentyści lub 
Niemcy, którzy ooalili Tkana i sprowadzili zmia­
nę sys emu tylko dzięki temu, Ż3 chlubili się 
głośno swem prusofilstwem.

Ja a  Isba poselska przyjmie ów projekt za­
łożenia nowego uniwersytetu, trudno ocenić.

Niemiecki okrutnik.
Książg Prosper Arenberg przed sądem. Przed 

sądem wojskowym i dywizji gwardji w Berlinie 
toczył się proces przeciw ks. Arenbergowi, o- 
skarżonemu o morderstwo z nadużyciem władzy 
służbowej. Oskarżony, dawniej porucznik kirasie- 
rów w Monastyrze, wstąpił w roku 1899 doo- 
chronnej armji zachodnio-afrykańskiej i nieza­
długo zamianowanym zestał komendantem jednej 
ze stacji w kołonji niemieckiej. Po kilku mie­
siącach zf.raportował gubernatorowi kolei ji, puł­
kownikowi Lentweinowi, że zabił mmzynt ze 
szc-repn Bastardów, naczelnika kolonji handlo­
wej, ponieważ podejrzewał, że terże popełnił 
zdradę stann. Pułkownik Leniw* in zarządził na­
tychmiast śledztwo, które wykazało, że ks. Aren­
berg popełnił zabójstwo i że oprócz tego kazał 
w nieludzki sposób osmagać kilka kobiet mu­
rzyńskich Książę został natychmiast uwięziony 
i stawiony przed sąd cesarski w Windhok; za­
sądzono go wówczas na 10 miesięcy więzienia. 
Wyrok ten nie został przecież zatwierdzonym 
przez odnośnego pułkownika i księcia Arenber- 
ga przewieziono jako więźria do Niemiec. W  
Berlinie skazał go sąd wojskowy w roku 1900 
za morderstwo i poranienie — na śmierć, cesarz 
zmienił w drodze łaski karę śmierci na 15 lat 
„cnchth&uza", a niezadługo potem na 15 la t 
więzienia.

Skazany odsiadywał przez kilka lat więzie­
nie w Haunowerze, przed rokiem zaś przeniesio­
nym został do więzienia w Tegel, gdzie zatru­
dniano go przy ręcznej prasie drukarskiej. Za



starauiem rodziny skazanego zadecydował woj­
skowy sąd w roku 1902 ponowne podjęcie pro­
cesu; chodziło bowiem o to, czy książę w cza­
sie popełnienia owych występków znajdował się 
w obłędzie lnb nie. W tym celu poddano wię­
źnia obserwacji najwybitniejszych psychiatrów, 
ja k  profesorów: Leppmanna, Mendla, Pellmanna 
i senatowi akademji cesarza Wilhelma. Po rk- li­
czeniu obserwacji i złożeniu rzeczowych sprawo­
zdań o stanie nmysłu oskarżonego, rozpoczął się 
teraz proces, w którym występuje mnóstwo 
świadków: dawniejsi koledzy księcia, oficerowie 
z Monasteru, dawniejsi podwładni jego z armji 
ochronnej w Afryce i słnżba księcia, sprowa­
dzona z Belgji z dziedzicznego zamku rodziny, 
mająca zeznawać o usposobieniu oskarżonego i 
jego charakterze.

Z aktu oskarżenia dowiadujemy się, że ks. 
Prosper Arenberg, urodzony w Belgji w zamku 
Bewerley roku 1875 (!) znęcał się w stra zny 
sposób nad policjantem murzynem Willy Cainem 
z Epnkiro i zamordował go, ponieważ doniesio­
no n.u, że Cain zamierza w tajemnicy wyprowa­
dzić się ż koknji niemieckiej i osiedlić się w 
krajach angielskich. W nocy poszedł książę z 
kilku żołnierzami do chaty Caina. kazał go wy­
nieść 300 metrów za chatę i tam skrępować 
tak, że murzyn musiał klęczeć przez 1 i pół go­
dziny. Około godziny 4 rano kazał książę zdjąć 
murzynowi wierzchnie ubranie i obawie i poło­
żyć go w oddaleniu 300 metrów od ognia stra­
żniczego. Noc był8 dotkliwie zimna i murzyn 
kazał prosić księcia o położenie go bliżej ogni- 
ska.

Następnie rozkazał książę jeźdźcowi Kieber- 
gerowi zawlec go dalej w zagajnik i zastrzelić 
Z pcczątkn wahał się Kieberger, lecz wkrót­
ce według rozkazu wystrzelił do leżącego na 
ziemi bezbronnego murzyna. Knla strzaskała mu 
prawe udo. Wtedy zawołał murzjn po niemie­
cku: dlaczego strzelacie do mnie? W tej chwili 
przystąpił do rannego mnrzyna książę i wystrze 
lit do niego w głowę. Pomimo to nieszczęśliwy 
żył jeszcze i był zupełnie pizytomnym. Książę 
zawołał: „inaczej nie można, on mnsi umrzeć!“ 
W t«dy rozkazał Klebergerowi wyciągnąć szablę 
i zaźgać Caina. Żołnierz nslnchał i tego rożka- 
za i zadał mu kilkakrotne pchnięcia w okolicę 
serca; gdy Cain jeszcze pomimo to dawał ozna­
ki życia, wtłoczył mu książę żelazny kij od n a ­
bijania b oni aż do mózgu, poczem dopiero mu­
rzyn przestał żyć.

Oprócz tego udowodniono Arenbergowi cały 
szereg wypadków ohydnego pastwienia się nad 
mnrzyńskiemi kobietami.

Znawcy orzekli jednomyślnie, że książę Aren­
berg znajdował się podczas zabójstwa Caina 
w stanie niepoczytalnym. Wskutek tt-go ogłoszo­
no wyrok: ks. Prosper Arenberg nwolnionym 
"iosfał od winy i kary, ponieważ podczas speł-

2  dnia 9 marca.

M ały garnizon.
Obraz z życia wojskowego w Niemczech

napisał

p o ru czn ik  B llse .
44 (Ciąg dalszy).

I  zżył się z tern dla dneha zabójczem zaję­
ciem, które mu wiele czasu nie zostawiało aa 
myślenie. Bo tu trzeba było wszystkimi, pięcioma 
zmysłami być przy pracy, inaczej groziła utrata 
palca lnb ręki.

W cichym, pilnym robotniku poznano wkrótce 
człuwieka, którego wewnętrzny spokój i stanow­
czość czyniły zdolnym większych zadafi i po 
krótkim czasie został Schmitz dozorcą hali ma­
szynowej, w której dotąd pracował.

Inni robotnicy patrzyli z zazdrością na to 
wyniesienie człowieka, który ledwie niedawno 
się zjawił, a już wobec nich mógł występować z 
rozkazami Nie brakło więc złośliwych przycin­
ków, ale stary żołnierz każdego swoim spokojem 
imnszał do milczenia.

Gdy rano widział, jak wszyscy gorliwie byli 
zajęci pracą, zachodził nieraz do Maarera, do 
sali maszyn.

I  prsy tych rannych pogawędkach poznał 
Maurer, najzawziętszy socjalista, w Schmitza czło­
wieka, do pozyskania i do przerobienia na dziel • 
nego, towarzysza, o ileby się do tego rozsądnie 
zabrać.

Staraniom Maarera pomagała dzielnie niena­
wiść Schmitza do militaryzmu. Głęboki i nieu­
stanny gniew wrzał w nim jeszcze z powoda 
krzywd ,akie ma wyrządzono, i i  powodu zni­
szczenia owoców pracy najlepszych lat życia.

Toteż niebawem duszą i ciałem przystał do 
czerwonego sztandaru i z lojalnego królewskiego 
żołnierza, został dzielną poaporą partji socjali­
stycznej.

nienia owych uczynków znajdował się w choro­
bliwym stanie nmysla, co wpłynęło ujemnie na 
działalność jego wolnej woli.

Być może, że orzeczenie znawców jest słu­
szne, że ks. Arenberg jest warjatem, ale powsta­
je  pytanie: W jaki sposób warjat mógł dosłu­
żyć się rangi nadporucznika i uzyskać stanowi­
sko naczelnika stacji w Af.yce, gdzie był pa­
nem życia i śmierci kilkudziesięciu tysięcy bie­
dnych murzynów.

___________„ G Ł O S  N A R O D U *

przemysł japoński.
I. Jeszcze przed trzydziesta laty znano w 

Japoąji tylko drobny przemysł. I  dziś stanowi 
on najważniejszą część produkcji narodowej, ale 
upada we wszystkich dziedzinach, z wyjątkiem 
produkcji artystycznej, gdzie praca musi pozo­
stać koniecznie osobistą i ręczną W jsdnej z 
głównych fabryk S“,tsuiry, pracownia Yabu w 
Osace, liczy zaledwie dwunastn robotników. Aby 
się nie potrzebowali spieszyć, robotnicy owi pła­
ceni są od dnia. Najdrobniejsza filiżanka zajmu­
je  robotnika przbz dziesięć dni, a niektóre oka­
zy, wystawione w Paryża na ostatniej wysta­
wie powszechnej, wymagały całego roku pracy. 
Ten cud delikatności i drobiazgowości, ta sztu­
ka wyrafinowana przez odwieczną tradycję i przez 
skrupulatną analizę natury, nie wejdzie nigdy 
do wielkiego przemysłu.

Sławne porcelany Awata wywożą się dzisiaj 
na cały świat. Zajmują one w Kioto 1000 robo­
tników, rozrzucony :h po 20 pracowniach. Dom 
wystawy i sp-zedaizy, złączony z głównym war­
sztatem, wygląda jak skromne mieszkanie pry­
watne. Wobec napływu obstalunków, zaimpro­
wizowano pracownie w domach sąsiednich. Urzą­
dzenia warsztatów, pieców i tokarfi są niesły­
chanie pierwotne. Wszystko zależy od sprawm- 
Ści robotnika, a bardzo niewiele od doskonało­
ści narzędzia.

Miszidżiu jest to kwartał tkaczy zbytkowne­
go jedwabin w Kioto. Pracuje tam 30 000 robo­
tników i robotnic, a prodnkcja roczna wynosi 
10 miljonów rubli. Praca odbywa się w 4 000 
oddzielnych warsztatach. Chociaż większość tych 
drobnych przedsiębiorców pracnje dla potężnego 
domu Mitsui, cały przemysł posiada cechę zu­
pełnie pierwetną. Ja.couard jest tu piawie nie­
znany. Od szesnastego witiKp systemy fabrykacji 
nie zmieniły się wcąie. Wszystko wykonywa rę­
ka ludzka. Płace są dzienne; wynoszą one sto­
sownie do zręczności robotnika, od 1 k. 52 h. do 
2 k. 54 h.

Nawet po wsiach pełno warsztatów. Przypo­
minam sobie jedeB, w którym pracowało 8 ro ­
botników. Praca była ogromnie subtelna, wyra-

Jutro miał Schuiitz wygłosić mowę na wiel- 
kiem zgromadzeniu towarzyszy i dlatego czekał 
na niego Maurer, żeby jeszcze raz naj vażr ejsze 
nnnkta z przyjacielem omówić.

Schmitz skończył pracę, schował arkusz do 
szuflady, poczem wyszedł razem z Maurerem. — 
W milczeniu szli obaj wąską uliczką w stronę 
mieszkania Maarera.

Po drodze wzięli z sobą dzbanek piwa. Przy­
szedłszy do domn zaczęli odraza dysknsję.

Szło o nowy podatek, który szczególnie pra­
cujące klaBy miał dotknąć i dlatego należało po­
zyskać jak najwięcej niechętnych, żeby w parla­
mencie przy ost&tniem czytanio przedłożenia zna­
czna większość obaliła projekt rządowy.

Aż do północy dysprtowali obaj przyjaciele 
zawzięcie. A gdy się rozstawali czuli obaj, że 
ta rozmowa zbliżyła ich jeszcze bardziej do siebie.

** *
Przez cały następny dzień chodził Schmitz 

w eilnem podnieceniu. Ozuł, że dziwna w nim 
zmiana zaszła w tym królkim czasie, odkąd uie 
nosił królewskiego mundurn. Przed rokiem je ­
szcze był żołnierzem cesarskim, zaprzysiężonym, 
że będzie ojczyzny bronił i pracował dla jej po­
tęgi. A dziś?*Był jednym z tych co wstrząsają 
podwalinami społeczeństwa żeby według wła­
snych praw nowy sobie porządek stworzyć.

Lecz kiedy tego samego wieczora wstąpił śmia­
ło i.dumnie na trybnaę dla mówców, gdy tłnm 
z setek złożony bil brawo nowemn towarzyszo­
wi, zanim ten j-szcze usta otworzył, wtedy po 
wstało w nim nigdy dotąd nie doznane uczncie 
dumy i poczucia sił własnych, nieokreślony, gwał­
towny pęd do spełnienia czegoś wielkiego zaczął 
mu rozpierać piersi. Chciał się podobać zebrane­
mu tłnmowi, kazać mu iść za biegiem swych my­
śli, posłusznie, bezwolnie.

Silnym głosem rozpoczął swoją monę. Naj­
pierw przedstawił w głównych zarysach rodzaj 
nowego podatku, potem wyjaśnił skutki, jakie 
ten podatek dla klas pracujących za sobą po­
ciągnie.

Ni 69■==-‘— 1 * .—- ■ —— —■   ,—
biauo bowiem niaziki, to jest taaniny ozdobna 
dia kapłanów wielkich świątyń i dla dworu. Po­
ruszano czółenkiem, jak  ig łą; nitka po nitce, 
każdy motyw odtwarzano na przeźroczystym 
wzorze.

Istnieją przemysły, w których można spostrze­
gać eo dziesięć lat szybki postęp, a w przecią­
gu pół wieku stwierdzać fazy, które gdzieindziej 
wypełniały całe stnlecia. Do roku 1860 trans­
port lndzi i rzeczy odbywał się na grzbietach 
tragarzy ; używano wówczas lektyk. Przed czter­
dziestu laty  wynaleziono kurumę, wózek ręczny; 
potem nastąpiły: wóz konny, powóz, kareta,
omnibus, wreszcie tramwaj parowy lub elektry­
czny, nie mówiąc już o kolejach. Zdarzają się 
często zatargi pomiędzy pół po3tepem, a postę­
pem całkowitym, (sześćdziesiąt tysięcy kurunca- 
jów w Tokio rozpaczliwie protestowało przeciw­
ko zaprowadzenia tramwajów. Jeżeli te ostatnie 
przestają kursować po dziesiątej wieczorem, po­
chodzi to nie z b 'aku pasażerów lub oporu słu­
żby tramwajowej, ale stąd, że kurnmajowie pra­
gną być panami nlicy przynajmniej wieczorem. 
Dochody dzienne trzynziestn tysięcy tragarzy, 
pchających fotele na kółkach, wynoszą z górą 
10 000 kor., czyli więcej, niż obu linji t-amwa* 
jowyeh.

A jednak Japonja weszła już w fazę wiel­
kiego przemysłn. W roku 1898 liczono tam dwa 
tysiąc o fabryk, używających jako motoru, wody 
lub pary o sile ogólnej 63 500 koni. W głębi 
lustrzanej zatoki Tokio wysokie kominy bucha­
ją  czarnym dymem. Na przedmieściach i okoli­
cach stolicy rozwinęły się różnorodne przemy­
sły: przędzalnie, tkalnie bawełny, papiernie, fa­
bryki sukna wojskowego, cementu, kapeluszy, 
cukrownie i t. d. Każda z tych fabryk zajmuje 
od trzydziesta do tysiąca robotników.

Centrem wielkiego przemysłu jest Osaka. — 
W roku 1899 było tam 1933 kominów fabry­
cznych, 460 kotłów, 408 maszyn o sile 13 ty ­
sięcy koni parowych. — Olbrzymi zbiornik siły, 
dopiero teraz spożytkowywanej stanowi jezioro 
Biwa. Śluzy kanału Kioto dostarczają siły 2000 
kou.1, dla tramwajów, oświetlenia całego miasta, 
nie licząc mnóstwa przędzilui i tkalni. Ale cho­
ciaż są bliższe jeziora, Kioto pozostanie zawsze kró­
lem drobnych przemysłów artystycznych. Osaka, 
w której można bez trudu przenosić siłę moto­
rową, stała się metropolją przemysłów mechani­
cznych. W roku 1903 otwarto tam „Narodowy 
wystawę przemy.łową“.

Rozwój wielkiego przemysłu stał się dla, J a ­
ponii konieczn 'śc'ą, se względu zwłaszera na 
szybki wzrost ludności. — W roku 1874 liczono 
tam 33 miljony mieszkańców, w roku 1900 oprócz 
Formozy — 45 miljonów. Oddawna już Japonja 
zmuszoną była dowozić z zagranicy nie tylko na­
rzędzia pracy, ale i żywność. Dłagi rosną, a po- 
nie waż kraj nie wytwarza prawie wcale złota,

Nowy podatek to zawsze nowy ciężar dla 
najbiedniejszych. A te wydptW byłyby zDyte- 
czne, gdyby nareszcie przestano powiększać armję 
i zmieniać jej azbrojenie.

— Miljony wyrzuca państwo rokrocznie na 
wojsko — mówił — zaledwie zużyto miljony na 
wprowadzenie nowego systema armat, na wysta­
wienie nowego pałka, już zmiany, które przepro­
wadzono okazują się niewystarczającemi i znowu 
żąda się nowych sum niebywałej wysokości, aby 
naprawić pomyłkę, lub zbytni pośpiech. Sławę
i stanowisko mocarstwowe Niemiec ugruntowała 
armja i tej zazdroszczą nam sąsiednie państwa, 
aie czyż nie stoimy już na szczycie wojskowej 
potęgi, czy musimy militaryzm do tego stopnia 
obdarzać przywilejami, że wreszcie zgniecie wszy­
stkie inne organy maszyny państwowej ?

Gbyby chciano choć cząstkę tych sam, które 
wojsko rokrocznie pochłania zużytkować na inne 
cele państwowe, nie byłoby trzeba oDywateli tak  
znacznej części dochodów pozbawiać. Bylibyśmy 
wtedy państwem bogatem, wzrósłby dobrobyt, 
przemysł by ożył, i przez nowe środki do po­
tężnego doszedł rozwoju.

Jeżeli się jednak nie chce zerwać ż syste­
mem wysuwania na pierwszy plan wojBka — 
ciągnął dalej Schmitz — to potrzebne na to sa­
my należałoby brać od tych, którzy próżnia­
ctwem, albo lekką pracą gromidzą miijony. Tak 
jednak nie obciąża się więcej bogatego, jak  bie­
daka; musi or oddać część krwawo zapracowa­
nego grosza, żeby złożyć kapitał, z którego ko­
rzyści żadnej nie odniesie.

Bo co dobrego przynosi ludowi arm ja? Za­
biera mu dzieci, w najpiękniejszych latach mło­
dości, kiedy młodzieniec przemienia się w męża, 
kiedy jego charakter dojrzewa, by z nimi po­
stępować nieraz brutalnie i niesprawiedliwie, a 
potem jednego, jako zaciętego wroga teraźniej­
szego systema, Innego jako kaiekę wysyła w ś wiat, 
do życia.

(Ciąg dalezy nastąpi}.
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musi płacić niedobory w prodnktach fabrycznych. 
Wzrosły również nadmiernie podatki, bez szyb 
kiego zaś rozwoju zamożności pnblicznej Daród 
nie będzie mógł znosić dłużej takich ciężarów. 
Nowa Japonja będzie krajem wielkiego przemy­
słu i wielkiego handlu. Już dziś przemysł do­
starcza jednej piątej dochodów narodowych.

Przemysł tkacki począł oczywiście rozwijać 
się najwcześniej. Od dawien dawna Japonja by­
ła wielkim wytwórcą jedwab4u; dzisiaj przędzie 
eały jedwab, który wytwarza. Nie tylko wywo­
zi go za 200 miljonów kor., tle  poczyna tkać 
własne nici. Z 41 miljonów jenów w r. 1895 
produkcja tkanin jedwabnych podskoczyła w ro­
ku 1900 do 74 miljonów. G.

Z E  Ś W I A T A .
Skarbiec w Waszyngtonie. — Złowrogi pier­

ścień. — Wybuchy wulkaniczne.
S k a r b i e c  w W a s z y n g t o n i e .  Nie ta ­

kie to jeszcze bardzo dawne czasy, gdy żelazna 
skrzynia była ideałem bezpieczeństwa prywa­
tnych i publicznych pieniędzy. Gdy się pojawi­
ły  kasy zabezpieczające pieniądze od ognia i 
złodzieja, rozmaici krezusowie zaczęli dobrze sy­
piać, pewni będąc, że złodzieje nie dobiorą się 
do ich złota. Ale w najnowszych czasach, gdy 
majątki prywatne zaczęły dosięgać miljardowych 
sum , właściciele ich poczęli spoglądać na wsze­
lakie kasy o najmisterniejszyeh zamkach z nieu­
fnością. W roku 1885 k'6! kolejowy Yanderbilt 
za poradą inżynierów kazał sobie zbudować skar­
biec, wykuty w ska le , i tam przechowywał 
swoje 100 miljonów dolarów. Do skarbca wiódł 
korytarz o 4 drzwiach żelaznych, z których ka­
żde ważyły 82 centnary. Skarbiec ten uchodził 
za bezpieczny zupełnie wobec ognia, wody i wła­
mywaczy.

Najlepszy obecnie skarbiec posiadają Stany 
Zjednoczone we Waszyngtonie. Pracowano nad 
jego budową przez dłngi szereg lat i zastosowa­
no wszystkie najnowsze wynalazki po dokładnem 
ich wypróbuwanin. Jest to prawdziwa twierdza, 
urągająca najgenjalnieiszym włamywaczom. Pierw­
sze drzwi, wiodące do skarbca, wywołują zdzi­
wienie swoją prostotą i słabością Zrobhne 
% cienkiej dębiny nie mają nawet zamku, a za­
opatrzone są tylko w mosiężne rygle. A jednak 
są one najnowszą zdobyczą techniki. W chwili, 
gdy ktoś niepowołany odsunie jeden z rygli, na­
tychmiast odzywają się dzwonki elektryczne we 
wszystkich binrach policyjnych Waszyrg„onu i 
w strażnicy Banku. Główną rzeczą jest tutaj 
takie przeprowadzenie drutów elektrycznych, że 
przecięcie przewodów niemożliwem jest, przynaj­
mniej przy obecnych środkach.

Po otwarciu tych drzwi okazuja się widzowi 
drugie olbrzymie drzwi żelazne. Do ich otwar­
cia służą trzy klucze, które są w posiadaniu je­
dnego z dyrektorów Banku amerykańskiego, 
pierwszego buchaltera i pierwszego kasjera.

Każdy z tych urzędników zamyka jeden z 
trzech zamków, poczem tak go ustawia, że dziur­
ka się zamyka, a klucza do niej wetknąć niem o­
żna. Tajemnica polega na skombinowaniu liter, 
wymyślonem przez posiadającego klucz urzędni­
ka. Gdy urzędnik litery ustawi w wyraz przez 
siebie wybrany, wówczas odsłania się otwór zam­
ku. GiyDy więc ktos przyszedł nawet w posia­
danie wszystkich trzech kinezy, jeszcze żadnego 
zamku nie otworzy, bo nie wie, w jaki wyraz 
ustawić litery.

Po tych drzwiach następują dwie bramy kra 
towe z żelaza, leżące blisko siebie i zaopatrzone 
w sztuczne zamki. Po ich otwarciu staje się przed 
właściwemi drzwiami wchodowemi, które ważą 
120 centnarów i posiadają mnóstwo pomysłowych 
skjmbinowanych rygli, zasuwających się za po­
mocą jednego zamku i klucza. Gdy wieczorem 
d  zwi te zostaną zamknięte, na otwór zamku za­
pada płyta pancerna i wtedy nawet posiadacz 
klucza nie potrafi rygli odsunąć. P łyta pancerna 
usuwa się mianowicie sama, automatycznie o pe­
wnej godzinie, oznaczonej naprzód przez zamy­
kającego.

Skarbiec Stanów Zjednoczonych oświetlony 
jest elektrycznie i nie posiada ani okien, ani 0- 
tworów wentylacyjnych, któreby zmniejszały 
bezpieczeństwo twierdzy. Powałę, podłogę i czte­
ry  ściany pokrywają stt we płyty pancerne — 
Za niemi znajdują się mury 1 bloków granito­
wych umocowanych na cemencie. — Potem idą 
znowu płyty pancerne w dwóch szeregach, a pu­
sta przestrzeń pomiędzy niemi wypełniona jest 
kulkami ze stali. Nastęi nie znajduje się znowu 
mur z bloków granitowych, a wreszcie ostatnią 
ścianę skarbca stanowią pancerne płyty. Taka 
śeiana ma 3 yardy grubości. — Ową przestrzeń 
wypełnioną kulami stalowemi, wprowadzili bu­
downiczy dlatego, że gdyby włamywacze po­
trafili nawet przewiercić bloki granitowe, to do­
szedłszy do warstwy kul, nie mieliby dla narzę­

dzi wiertniczych punktu oparcia i wszelkie wier­
cenie trwałoby wieki.

Dawniej umieszczano w skarbie przyrząd, 
zapomocą którego można było każdej chwili za­
lać go w .dą w razie pożaru. Dzisiaj zaniechano 
tego systemu, skarbce bowiem budową samą są 
zabezpieczone przed działaniem płomieni i gorą 
ca. Bywały także dawniej automatyczne urzą­
dzenia, które po wejściu złodzieja do skarbca 
zalewały go wodą, w której tonął. Obecnie za­
rzucono je również.

*  **
Z ł o w r o g i  p i e r ś c i e ń .  Naród hiszpański 

przypisuje ostatnią klęskę wojenną pierścieniowi 
z opalem, znajdnjącemu się w posiadaniu kró­
lewskiej rodziry. Pierścień ten istotnie ma dziw­
ną przeszłość. Za czasów króla Alionsa X II, oj­
ca teraźniejszego króla, żyła na dworze hiszpań­
skim sławna z piękności, hrabina Castiglione, 
otoczona rojem wielbicieli, między którymi był 
także i król. — Ambitna hrabina była pewna, 
że król ją  zaślubi. Lecz gdy tenże pojął za mał­
żonkę księżniczkę Mercedes, zaprzysięgła zem­
stę i jednego dnia posłała królowi nadzwyczaj 
piękny pierścień z onalem. Król pokazał go swej 
małżonce, która tak była nim zachwycona, że 
l rosiła króla, by go jej darował.

Król Alfons nie wiele myśląc, dał go jej.
Od tego dnia zaczęła królowa Mercedes, upa­

dać na zdrowiu i w kilka miesięcy nmarła. — 
Pierścionek, który stał się jej za szeroki, ze­
ślizgnął się z drętwiałego palca; król darował 
go swej babce, królowej Krystynie, która po kil­
ku miesiącach nmarła.

Następnie pierścień dostał się w posiadanie 
sio3try króla Alfonsa, infantki Marji dal Pinar, 
która go tylko kilka dni nosiła, bo umarła j a ­
kąś tajemniczą choroDą. Po tym szeregu nie­
szczęść król postanowił sam nosić pierścionek i 
w prze iągu 24 godziu był trupem. Królowa 
Krystyna, druga jego żona. nie będąc wcale za­
bobonną, zdjęła pierścień z palca zmarłego mał­
żonka, lecz cała rodzina usilnie ją  prosiła, by 
go nie nosiła, lecz znisaczyła złowrogi klejnot,—

Królowa nie chciała się na to zgodzić, dała 
się j°dnak namówić, by go dalej nie nosić i po-, 
wlesiła go na szyji patrona Hi zpanji, świętego 
Jerzego, gdzie wisi do dziś dnia. Naród jednak 
trwa w przekonaniu, że przeklęty ten pierścień 
sprowtdził cały szereg nieszerę^ć, które dotknę­
ły królewską rodzinę i że jemu także zawdzię­
cza ostatnią klęskę, poniesioną podczas wojny 
z Amerykaninanh.

* • * *
W y b u c h y  w u l k a n i c z n e .  Telegraf do­

niósł o wybuchach wulkanicznych na wyspie 
Wielkiej z grupy Komorskich Wybuchy trwają 
bez przerwy od 25 lutego, a lawa płynie z trzech 
kraterów, wysokości mniej więcej 1000 metrów, 
dosyć od siebie oddalonych. Są też ofiary w lu­
dziach, lecz liczba ich niewiadoma. Wyspy Ko- 
morskie położone są na oceanie Indyjskim, mię­
dzy Madagaskarem, a lądem afrykańskim. W y­
spa główna, nazwana Wielką albo też Angazija, 
est górzysta i w większej części wulkaniczna. 

Największy wulkan tej wyspy nosi dziwaczną 
naiiwę Karadalla Dżunga Djadsocha, cc znaczy 
Ognisty G a r n e k . ______________________

Od Administracji.
Ci z Szanownych Prenumeratorów, któ­

rzy przedpłaty za miesiąc Marzec do 
12 nie nadeślęt, następnego numeru już 
nie otrzymaję.

K R O N I K A . "
Kałeadarzyk knioielny, D*K środa Franciszk B&ymian- 

ki w djw y; we czwartek 40 męczenników i Makarego bi­
skupa wjznaw«y.

Kalendarzyka stronomlczny- Wschód słońca rozpoczął się 
dziś o gt dz. 6 mii u t 10, zachód przypada o godz. 5 mi­
nut 80, długość dnia godz.n H  minut 20.

o t y l k «  *  C la T * « śe lj* a  I

Z  K B A J t i .
Chrzest neofity. Z Gruszowa piszą nam: W ptź- 

dziernitu zeszłego roku zgłosił się dc ‘nt-jszego pro 
boszcza ks. Henryka Wędricby, 19 letni izraelita, zyn 
właściciela dóbr z B. powiat M. z p 'Łą o przyję 
oie go na h no K> śoioła katolickiego Po należytem 
przygotowaniu odbył zę chrzest d. ‘a 6 b. m. przy 
licznym w 1 j ótudziale par»f|an i luazl z sąsiednich 
wiosek. Neifiia ponucił dostatek, bo ojciec jego jest 
jednym z majętniejszych właścicieli w p( w. M. Za­
mierza się poświęcić rzemiosła. Chrzest św. przyjął 
z ndością i wielkiem rozrzewnieniem.

Chrzestnymi ojcami byli Jafl Kazimierz Bzowski, 
właściciel dóbr ziemskich z Zbrosławic i Kawca, któ­

ry zawize każdej biedzie z pomocą spiesiy, wraz z 
swą siostrą Marją i oni też wraz z ks. proboszczem 
przyrzekli neoficie pomoc w zdobyciu kawałka ohleba 
W przysłłośoi.

Udzielenia prawa publiczności szkole polskiej 
w Cieszynie. Szkoła polska pięcioklaaowa w Cieszy­
nie, utrzymywana przez „Macierz szkolną dla księ­
stwa oieszyńskiego“, licząca obecnie 324 dziatwy 0- 
bojga płci i pozostająca pod kierownictwem p. Jana 
G; dłowstiego, otrzymała obecnie na m oy rozporzą- 
dzenik minsterjalnego prawo publiczności dla wszyst­
kich pięciu klas.

Wydział Związku sokolego odbył we Lwowie 
dna 6 b. m. posiedzenie, w którem wzięli udział 
prawie wnzyscy członkowie nrejscowi i zamiejscowi. 
Z wielu spraw załatwionych na wzmiankę zasłu­
guje uchwtła wprowadzająca w życie fan dusz wie­
czysty im. T. Kościuszki na popieranie kresowych
1 włościańskich gniazd sokolich. Fundusz wynosiąuy 
obecnie 16.288 94 kor. ndtielać będzie zasiłków na 
sprawienie przyiządów w zasadzie zawsze zwrotnych 
ratami, w nadzwyczajnych tylko wypadkach bezzwro­
tnych. Drugą ważną sprawą, którą omawiano obszer­
nie, była organizacjr sokolstwa wiejskiego. Wydział 
Zaiązkn, do którego z wielu stron kraju odnoszą nię 
gminy wiejskie z prośbą o założenie wferód nich 
gniazd sokolich, uważając sprawę tę jako dojrzały 
do wprowadzenia w życie, uchwalił przystąp'ć do 
organizacji Towarzystw sokolich po wsiach i organi­
zację ich oprztć na zasadę ochotniczych pogotowi ra­
tunkowych, ceiem niesienia pomocy przy pożarach i 
powodziach. J*at to jedyna droga, na której sokol­
stwo wiejskie może zm.lt źć korzystne warunki rozwoju.

W sprawach technicznych uchwalono urządzenie
2 związkowych kursów dla nauczycieli gimnastyki 
we Lwowie i w Krakowie w czacie wakacji.

Fałszywa wiadomość. Wiadomość, podana w 
„Furjerze lwowskim-1, jakoby w urzędzie pocztowym 
w Bochni wykryto brak kasowy 100 000 k. w dzia­
le czekowym pocztowych Kas oszczędności, jest, jak 
nam donoszą — mylną i pozbawioną wszelkiej pod­
stawy.

„Gareta4w0w$ka“ Ogłasza. Dyrekcja poc2t i 
telegrafów zezwoliła asystentom Józtfywi Orłowskie­
mu we Lwowie i Teofilowi Kozakowi w Przemyślu 
na wzajunaą zamianę miejsc służbowych.

Proues ruskich akademików o czyi' ę obrazy
rektora uuiwersytetu ks. Fjałkt odbędzie się w po­
niedziałek dnia 4 maren o godz. 9 rano w sądzie 
powlatowym-

B sl upem stanisławowskim — jak donrsi „Ku- 
rjer stanisławowski—mianowany został ks. dr Grze- 
górz ChnmyBzyn, przed kilku laty wikary przy cer­
kwi katedralnej w Stanisławowie, obecnie rektor gr. 
kat. seminnrjum duchownego we Lwowie. Gr. kat. 
kapituła w Stanisławowie, otrzymała już o tej nomi­
nacji — jak zaznacza pismo wsomniane — półorzę- 
dowe zawiadomienie.

K R A K Ó W , 9 marca.
Nam ebtnlk Andrzej hr. Potocki przybył wczoraj 

rano wruz z p. W. Zaleskim, szefem binr namiestni­
ctwa. Na dworcu przywitali p. namiestnika p. Fedo­
rowicz, delegat lamiestnictwa i radca policji p. Wł. 
Swolklen. Pul namiestnik odjechał wieczorem do 
Lwowa.

Pogrzeb ś. p. Zenona Korótkiewicza odbyt
się wczoraj o godz. 3 po południu. N a czele orsza­
ku postępował I korpus weteranów wraz z muzyką, 
potem liczne duchowieństwo tak  świeckie, jak i za­
konne. Kondukt prowadził ks. biskup sufragan A na­
tol Nowak w  asystencji dwóch księży katedralnych.

Poza duchowieństwem szedł czterokonny kara* 
wan, okryty wieńcami od najbliższej rodziny, od kre­
wnych, urzędników dyrekcji policji krakowskiej i  
lwowskiej i od oddziału żołnierzy polioyjnyŁ

Za karawanem szedł p. namiestnik hr. Andrzej 
Potocki, tutejszydel. namiestnictwa, radca dworu p. Fe­
dorowicz, profesorowie uniwersytetu i gimnazjalni, 
urzędnicy djrekoji policji i magistratu, jeneralioja 
wraz z p. Ar. Hrrsetzkym vjn Hornthal, komendan­
tem korpusu, żandarmerja, różne delegacje władz rzą- 
dowyoł i autonomicznych, oraz tłumy publiczności.

Pocbod zamykał oddział straży polioyjaej.
Trumnę od bramy cmentaraej nieśli na swoich, 

ramionach urzędnicy tutejszej dyrekcji policji.
Przywróceniu cen pieczywa Ceny pieczywa 

białego pozostają niezmienione. Chleb podrożeje tylko 
o 2 imlęrze na 1 kilogramie, Odnośną deklarację 
podpisali tutejsi piekarze d. 5 b. m u naczelnika 
działu przemysłowego magistratu, dra Sohlichtinga.

Posiedzenie Izby handlowej i przemysłowej od­
było się wczoraj o godzinie 4 popołudnia.

Pr/ed przejściem do porządku dziennego, radca 
J. Federowioz stawia nagły wniosek wysłania poda­
nia do ministerstwa spraw wewnętrznych, celem za­
łożenia konsulatu amerykańskiego w jednym z głó­
wniejszych miast Galicji z powodu ogromnej liozo. ' 
emigrujących z Gal cji do Ameryki,

I tah w przeciągu trzech ostatnich lat ogół wy­
chodźców do Ameryki dochodzi do 80.000 lodzi ro­
cznie. Wn;osek ten uchwalono.

Po licznych dyskusjach w sprawie budowy wła­
snego gmachL zabiera głos sprawozdawca p. radca 
Kwiatkowski, zaznaczająo, że Izba handlowa rozi cja 
cors z azerszą działalność, a wzrostu agent 1 oy 
spodziewać się można od cnwili bodowy kanałów, która
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dla przemysłu isehodniej Gal (ji, a nawet dla samego 
Kratowa ma ogromne zozczen e.

Sprał ę ostatecznej decjzji nad szczegółami budo­
wy gmachu ałtsaego jrzekfzano na wniosek radcy Su­
likowskiego, komitetoa i budowlanemu, wzmocnionemu 
przez ki misje połączonych skcji.

Z powodu spćźa'onej norv zamknięto posiedzenie.
Drożyzna i płaco. Urzędnicy i nauczyciele pań­

stwowi w Krakowie wnieśli do Izby poselskiej pe­
tycję, Żądając podwyższenia ich dodatku służbowego 
z 8 na 9%. Petenci motywują swoje żądanie głó 
wnie niesłychaną drożyzną, panującą w Krakowie.— 
Ciekawe jest zestawienie cen ważniejszych artykułów 
żywności w latach 1897 i 1903.

Ceny te były następujące :

1) Klgr. mięsa
2) 100 klgr. ziemniaków
3) Klgr. obleba
4) „ nafty
5 ) „ m asła
6) „ słjniny
7) 100 klgr. węgla

Powierzchowny rzut oka na powyższą tabelę pou­
cza, że ceny w krótkim stosunkowo czasie wzrosły 
niesłychanie, a tendencja iwrżkowa jest stała. Urzę­
dnikom nuże przynajmniej dcpomódz rząd, co jednak 
mają robić wyrobnicy, albo tak zwana wolna inteli­
gencja (lekarze, adwokaci, artyści, dziennikarze itp.), 
za którą nikt się nie ujmie.

Koncert pp. Sułkowskich , zapowiedziany na 
piątek 11 b. m. odroczony został do środy 16 b. m. 
ze nzględn na to, że w piątek odbędzie się krn^ert 
Tow. muzycznego i wieczór secesyjny w teatrze lu­
dowym.

Związek Niewiast katolickich zaprasza człon­
ków swoich aa pogadankę p. Tadeussa Smarzewskie- 
go: „Dawne i nowe myśli o wychowaniu1* we środę 
9 b. m. o godz. 6, ul. św. Jana 1. 16. Wstęp dla 
członków i gości bezpłatny.

Z „Sokoła**. W niedzielę dnia 13 b. m. odbę­
dzie się w naszym „Sokole" wieczór gimnastyosny. 
Ha program złożą się ćwiczenia wszystkich oddzia­
łów g mn., będzie to zatem nader zajmujący, a roz- 
mianmi imponujący popis.

Wydział „Przyjaźni" krakowskiej’ zaprasza swo­
ich członków na poufne posiedzenie, które się odbę­
dzie w dnin 10 marca t. j. w czwartek o godz. 772 
wieczorem

Z teatru ludowego. Rozpisywać się dzisiaj nad 
grą, śpiewem, mimiką p. Adolfiny Zimajer, znanej 
już na gruncie krakowskim, byłoby ? by tęczo em. Na 
zwisko znakomitej wodewilistki jest gwarancją jej 
gry. Nic więc dziwnego, że teatr ludowy wypełaiły 
wczoraj tłnmy publiczności, witające artystkę z nie­
kłamaną radiścią. Każdy jej ruch, gest, wywoływał 
kaskady szczerego śmiechu, a „Debiutantka** i kuple­
ty nagrodzone były burzą oklasków.

Obok p. Z<majer na tle wczorajszego wieczoru n- 
wydatniała aię również wyborna gra pp. Winiarskiej, 
Fiieglowej i Delskiej, oraz panów: Czermańakiego i 
Łukawskiego, tak, że wczorajsze przedstawienie wy­
padł* w wykonaniu zupełnie harmonijnie.

Podziękowanie. Wydział „Przytuliska„ składa ni- 
niejszem serdeczne podziękowanie łaskawym paniom, 
ntore zajmowały aię urządzeniem przedstawienia ama­
torskiego w dniu 6 b. m. w sali „Sokoła", jako też 
wszystkim paniom i panom amatorom za współudział, 
a szanownej pnbhczności za poparcie.

Dochód brutto z przedstawienia przyniósł 917 k. 
60 h. a nadto złożyły Wp. Lina Borzęcka 4 k., We­
ra Cywińska 10 k.

Towarzystwo lekarskie krakowskie odbędzie 
we środę, dnia 9 marca, o godzinie 6 tej wieczorem 
W ssli wykładowej prof. Szajnochy, posiedzenie zwy­
czajne, na którem prof. dr Bujwid mówić będzie: „O 
doświadczeniach nad groźioą ludzką u bydła".

IV W eczorek Artystyczno-literacki, urządzony 
staraniem „Podwawelan", odbędzie aię w Czytelni 
akademiokiej (Sławkowska 12) we czwartek, dn. 10 
marca o godz. 6 wieczorem z następującym progra­
mem :

1) Chopin: „Polonez", odegra na fortepiania p.
Gabryś. 2) Ładzio-Walieka: „Pastele", odczyta au­
torka. 3) Lefort: a) Gavotte, b) Menuet, odegra na 
skrzypcach p. Ripper. 4) Mickiewicz: Ustęp z Kon­
rada Wallenroda, wygłosi p. Lekszyoki. 5) Sinding: 
a) „Bez tytrłu", b) „Podmuchy wiosny", odegra na 
fortepianie p. Gabryś. 6) Edmund B eder: „Poezje" 
z II serji, odczyta autor. 7) Raff: „C»vatina“, ode­
gra na skrzypcach p. Ripper. 8) Mickiewicz: „Oda 
do młodości", wygłosi p. Lekszyoki.

G' śeie mile widziani.
Walne zgromadzenie „cechu majstrów krawie­

ckich" odbędzie się w dn. 20 b. m. w tutejszej Ra­
dzie miejskiej.

Walne zgromadzeń e nowo konstytnjąoego się 
stowarzyszenia „Związak kobiet", odbędzie się dnia 
13 b. m. o gedz. 3 popołudnia w sali Rady miej­
skiej.

Stara n em Kółka kontuszowego odbył się od­
czyt dn a 6 n a rca b. r o god^. 7 wieczorem w lo-

kaln Kółka przy ul. Dtogiej 1. 8, przy licznym u- 
dziale tak członków, jakoteż i gości. Odczyt o po­
wstaniu warszawskiem wygłosił p. Eogenjnsz Woło- 
szynowski, prezes sekoji odczytowej Koła akademi­
ckiego. Z-brani słuchacze nagrodzili wygłoszony od­
czyt hucznymi oklaskami. Prezes sekoji odczytowej 
widząc zapał słuchaczy przygotowuje szereg odczytów 
i pogadanek dla Kółia, nie szczędząc pracy wiaz z 
kolegami.

Po odczycie 80 letni p. Marcin Sowiński, urzę­
dnik kolei, em -ryt, wygłos ł kilka wierszy, za eo ze­
brani słnchaoie nagrodzili go hucznymi oklaskami. 
W końcu p. Ludwik Gołąb, zastępca naczelnika, prze­
mówił do zebranych parę słów o rozwoju polskiego 
Kółka kontuszowego w Krakowie i zaznaczył, te jest 
wielką ponioałcścią łączyć się razem w miłości i zgo­
dzie na tle wiary, aby podnieść dobrobyt całego na­
rodu wspólnemi siłami. Następnie p. Marcin Sowiń­
ski zabrał głos i przemówił gorąco do członków, któ 
rym wręczał karty legitymacyjne. Uroczysta to chwi­
la była dla tych członków, którzy ściskali dłonie tak 
zacnego starca. Zastępca naczelnika podziękował wszyst­
kim obecnym za przybycie.

W końcu zebrani odśpiewali pieśń „Bole Ojcze 
Twoje dzieci" i opuścili lokal o godzinie 9 wieczo­
rem, żTctąe Kółka przy pożegnaniu dobrego rozwoju.

Pożar. Wczoraj o godzinie 2 po południu zawe­
zwano telefonicznie straż pożarną na ul. Szczepańską
1. 1, gdzie od wycieru kominowego zapaliły się drzwi­
czki, zamykające wycier i lodownia drewniana. Na 
miejsce peżara wyjechał III pluton straży pożarnej 
pod komendą naczelnika p. Nowotnego. Pożar uga­
szono w kilku minutach.

Składki- Na cele Tow. Szkoły ludowej zebrano 
w sobotę, 27 lutego, podczas zebrania obywatelskiego 
urządzonego z ołasji imienin radoy miejskiego p. 
Aleksandra Sulikowskiego 22 kor. 80 hal.

Na taklad p. Żurowskiej: Straoik Andrzej złożył 
w administracji naszego dziennika zebrane z okazji 
pożegnania p. Lnsia w Rzeszowie, który po 40 le­
tniej służbie kolejowej przeszedł w stan spoczynku 
8 koron.

Dla Wioherkowej: 1 kor. 45 hał.
Dla steraszki: Janina Kryplewska 2 kor., N.

1 kor., O. 1 kor. 45 hal.
Na Jasną Górę: Stanisławowie Piszewsey z proś­

bą o uratowanie z groźnej choroby jedynego synka 
5 kor., M. Olkuaznik z prośbą o zdrowie i błogosła­
wieństwo dis M. 0. 2 kor., F. Mykita na uproszenie 
łask M. Boskiej 1 kor.

Dla nieszczęśliwej rodziny K.: N. N. 1 kor.
Dla Nowakowskiej: J. Kryplewska 2 kor., M. J.

2 korony.
Dla nieuleczalnie chorej: Ka. M Krupa 2 nor.

NEKK ̂ LOG^A ?
Aleksander Go l e z e ws k i ,  były oficer wojsk oto- 

mańskioh, uczestnik powstania w roku 1863, zmarł 
w Krośnie dnia 7 marca 1904 w 74 roku życia.

Dr Adam Bo c h e ń s k i ,  emei. radca dworu, 
zmarł dnia 7 b. m. w Krakowie, przeżywszy lat 84 
Pogrzeb odbędzie się 9 b. m. o godz. 3 po południu 
z domu żałoby przy ul. Smoleńsk, 1. 23, nabożeństwo 
żałobne odprawionem zostanie o godz. 8 rano, dnia 
10 marca w kościele św. Norberta.

Franciszek P a s t u s z k a ,  majster kominiarski, 
urodzony 4 grudnia 1862 r., zmarł dnia 8 marca b. 
r. w Krakowie. Pogrzeb odbędzie się we czwartek 
dnia 10 maroa o godzinie 4 po południu z domu 
przy ul. Długiej, nr. 32

Nabożeństwo żałobne odprawionem zostanie w pią­
tek dwa 11 b. m. o godz. 9 rano w kośoielo para­
fialnym św. Fiorjana.

N.

G abryelsb l kupuje, sprzedaje ł najmuje: 
fortepiany, pianina, harmonje i piamole — 
krajowe i zagraniczne — nowe i przegrane — 
za gotówkę i na spłaty — bez zaliczki.

Repertuar teatru miejskiego.
We środę 9 marca: „Eros i Psyehe", powieść dramat, 

w 7 obr. Jerzego Żuławskiego. Muzyka Galla (popularne).
W e czwartek 10 marca: „Capstrzyk" (Zapfenstreich) 

sztuka w 4 akt. Fr. A. Beyerleina.
W  piątek 11 marca: „Kopciuszek", widowisko fanta­

styczne w 9 obr. przerobił A. Walewski.
W sobotę 12 marca: „Anastazja", obraz sceniczny w 3 

aktach z powieści E. Orzeszkowej, przerobił A. Walewski 
(nowość).

W niedzielę 13 marca o godzinie 3 po połndnin: „Bu­
rza", baśń fantastyczna w 7 obrazach W. Szekspira (po­
palane).

W  niedzielę o godzinie 7 wieczorem: „Anastazja", 
obraz seeuiczny w 3 aktach z powieści E. Orzeszkowej, 
przerobił A. Walewski.

Repertuar teatru ludowego.
We czwartek 10 marca drugi występ p. A. Zimajer: 

„Marcowy kawaler", kom. w 1 akeie Józ Blizińskiegc ; 
„Nie mów hop, aż przeskoczysz", przysłowie dram. w 1 a. 
Ig  hr. Bobrowskiego; „Piosnki Tyrolskie", operetki w 1 
akcie.

W sobotę 12 marca trzeci występ p. A. Zimajsr „Żoł­
nierz królowej Madagaskaru", kom. w 3 a k t St. Dobrzań­
skiego.

W niedzielę 18 marca ostatni występ p. A. Z im ajer:

MIODOSYTNIA KAZIMIERZA ROBACH

„Chwat dziewczyna" czyli „Robak w sumieniu", kom. lu­
dowa w 3 akt. ze śpiewami L. Anzengrubera ■ muzyką 
T. Koschata.

Powszechne wykłady uniwersyteckie.
(W dnie powszednie o godz. 7, w niedzielę i święta a 
godz. 6 wieczór. Dwie stałe sale wykładowe: sala nr 02 
im. Kopernika w „Collegium noyum", I I  p. i aula 1 wyż­

szej szkoły realnej przy ul. Studenckiej).
W e środę 9 m arca: Doc. Uniw. dr Stanisław Kutrze­

b a : „Ustrój parlamentaryzmu polskiego" (sejmy i sejmiki),
I I  wykład (Collegium novum).

W e czwartek 10 marca: Dr Lucjan Rydel: „Średnio­
wieczne poematy bohaterskie" I  wykład (Szkoła realna).

W piątek l i  marca: Doc. Uniw. dr Stanisław Kutrze­
ba : „Ustrój parlamentaryzmu polskiego" (sejmy i sejmiki),
I I I  wykład (Collegium novum).

W sobotę 12 marca: Dr Lucjan Rydel: „Średniowie­
czne poematy bohaterskie", I I  i ostatni wykład (Szkoła 
realna).

W niedzielę 13 marca: Dr Konstanty Górski, docent 
Akademji Sztuk Pięknych: „O katakumbach" (z rysunka­
mi objaśniającymi), I  wykład (Szkoła realna).

Kącik humorystyczny.
Ruch kobiecy.

Dsj pokój klinikom, reformom, dysputom,
I emancypacyjnej hecy.
Zarzuć mi ręce na szyję i eałuj...
To najpiękniejszy „ru*h kob’ecy?“

W magazynie mód (nn prowincji).
— Sama me wiem, czy mi w tym kapelnszn do 

twarzy ?
— Cudownie, bo kapelntz jest „seceajoniityczny", 

a pani dobrodziejki Uarz jest „modernistyczna", więc 
wszystko jest podług ostatniej mody!

W cukierni.
—  Ciego tak sznkatz w depeszach?
— Wiadomości z księitwa Monaco, czy postano­

wiło być nentralnem, podczas obecnej wojny, ety też 
zamierza popierać którą ze stron wojujących?

Kradzieże Kolejowe.
8 marca.

Piąty dzień rozprawy.
Na wniosek prokuratora, zawezwano p. Zy- 

gmnnta Sataleckiego, jako świadka, na dzień ju ­
trzejszy.

Na wniosek obrońców, postanowiono zawe­
zwać dwóch konduktorów pakunkowych, którzy- 
by wyjaśnili prowadzenie służby w wozach pa­
kunkowych.

Odczytano protokół nieobecnego świadka E. 
Aronsohna, który z powodu choroby nie mógł 
przybyć na dzisiejszą rozprawę.

P r o k u r a t o r  prosi stanowczo o zawezwa­
nie tegoż świadka Aronsohna, lub wysłania dwóch 
lekarzy sądowych celem zbadania stann zdrowia.

D- F r i i h l i n g  stawia wniosek, aby wysłać 
sędziego śledczego do mieszkania, celem powtór­
nego spisania protokółu, ponieważ Aronsohn z po­
woda choroby i podeszłego wieka na rozprawę 
stanowczo osobiście stawić się nie może.

Przesłuchanie Holika.
P r o k u r a t o r :  Panie Holik, czy kolja hr. 

Borkowskiej, sprzedana rzekomo panu przez p. 
Pilawskiego nie miała wygląda bransolety?

H o  l i k :  Nie, był to rodzaj wstążki, brylan- 
lantami wysadzanej.

Następnie prokurator zadaje kilka pytań, je ­
szcze p. Holikowi w kwestji kupna koljl brylan­
towej.

Prokurator stawia wniosek zawezwania dwóch 
świadków, którzyby mogli, jako czeladnicy Holi­
ka, podać bliższe szczegóły kupna kolji i bran­
solety.

Dr ( J o l d h a m m e r :  Komu pau Holik sprze­
dał brylanty, wyjęte z bransolety.

H o l i k :  Aronsohnowi.
Dr H o l d h a m m e r :  Prosi o wpisanie do 

protokółu, że prokurator nie oskarża Pilawskie­
go o kradzież bransolety, lecz o koiję brylan­
tową.

P r o k u r a t o r :  Zaznaczam, że w akcie o- 
skarżenia nie ma żadnych posądzeń o skradze- 
nie bransolety przez p. Pilawskisgo.

Przesłuchanie świadków.
C h i e l  S p i g e l ,  handlarz drogich kamieni 

i starego złota zeznaje, że nie szacował żadnej 
kolji.

Józef K l e i n b e r g e r ,  kopiec w Krakowie, 
zeznaje, iż żadnych rzeczy od Pilawskiego nie 
kupował. Pamięta tylko, że Pilawski przyniósł 
raz do niego bardzo oryginalne spinki złote do 
oszacowania, a niedługo potem zegarek złoty 
wartości 360 koron i drugi, wartości 100 kor.

W iktor C z a p l i c k i ,  jubiler tutejszy, stano­
wczo zaprzecza, jakopy szacował kiedykolwiek 
p. Pilawskiemu koiję brylantową. Knplł u Pilaw­
skiego raz kartę zastawniczą na kolczyki bry­
lantowe, nie pamięta jednak czy za 190 czy za

Miód stołowy lekki butelka 50 cnt. 
Miód stołowy mocny butelka 60 cnt. 
Miód stołowy wytrawny but. 70 ent.

założona w  roku 1841 — K raków  ul. 
Sławkowska T* — poleca:

Miód kuracyjny butelka 80 cnt. Miód kasztelański butelka 1 złr. 50 cnt.
Miód esencja butelka 1 złr Miód maliniak butelka 1 złr. 50 eat.
Miód kopowiec butelka 1 złr. 20 ent. Maliniaki. Wiśniaki. Dereni aki. i7 8 t
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210 złr., przyczem. nawet stracił; nie żałował 
jednak, bo Pilawski obiecał często n niego ku­
pować i polecać innym jego zakład jubilerski.— 
Ofiarowanej mu innym razem przez Pilawskiego 
karty  zastawniczej na broszkę nie przyjął.

P i l a w s k i :  J a  pana Czaplickiemu przynio­
słem raz kilkanaście drogich kamieni wielkości 
aasienia konopnego, p. Czaplicki będzie łaskawy 

sobie przypomnieć.
W. C z a p l i c k i :  Nie pamiętam.
P i l a w s k i :  Pan sądzi, że ja się będę oskar­

żał? — ja  mam proknratora, który mnie oskarża. 
{Wesołość.)

Następnie przesłuchiwano świadków S. Żo ł -  
d a n i e g o ,  jubilera i prof. dra R o s n e r a ,  któ­
ry  zdobił bransoletę na kolei z Krzeszowic do 
Krakowa.

Fr. H o f f m a n n ,  jubiler w Krakowie, na 
zapytanie, czy a niego są knpione Kolczyki, zna­
lezione n Pilawskiego, zeznaje, iż nie pamięta.

Leon K o r a c h ,  współwięziefi Pilawskiego, 
zaprzysiężony, zeznaj e bez z wiązko.

P r o k u r a t o r :  Czy może pan nie wyspany? 
(Wesołość).

Przewodniczący odczytuje protokół. Pilawski 
miał przed Korachem powiedzieć, że boi się ty l­
ko o to, aby nie zaprzysięgano jednego kupca, 
bo wtedy będzie źle, oraz, że weźmie sobie do­
brego adwokata i zapłaci ma 1000 guldenów.

Pilawski zeznaje, iż p. Korach ze złości prze­
ciwko niemu świadczy i że za to zeznanie do­
stawał wszystko co tylko zechciał od policji.

Sędz. przys. B n t r y m o w i c z :  Czy pan się 
uie pytał Pilawskiego skąd on ma biylanty?

Ś w i a d e k  K o r a c h :  Nie, nie p jtałem  się.
Prokurator prosi o przeczytanie końcowego 

zeznania p. Pilawskiego.
Przewodniczący odczytuje protokół Pilawskie­

go, obrońca dr Friihling prosi więc o zaznacze­
nie, że o 240 brylantach Pilawski Koracho wi nic 
nie mówił.

Sędz. przys. Repetowski Piotr został z po­
wodu słabości zwolniony od obowiązków sędzie­
go przys.

Nastąpiła pauza 15 minutowa.
Po pauzie.

Św. Ignacy G o r y c z k o ,  któremu Pilawski 
proponował pewnego razu nabycie większej ilości 
obuwia, zeznaje, iż tłómaczył to sobie w ten 
sposób, ż t czasami, gdy się rozbije paka na ko- 
leji, kolejarze zabierąją sobie niektóre rzeczy.

Wł. A n g e l u s ,  właściciel zakłada zastawa., 
przedstawia przewodniczącemu snis kosztowności 
u  niego nastawionych, a przez sąd śledzonych. 
Ponieważ nie wie, kto to zastawiał, zostaje uwol­
nionym od przesłnchania.

Boi. L i m a n o w s k i ,  zegarmistrz z Krakowa, 
taksator u p. Angelusa, również nie wie, które 
osoby zastawiały przedmioty

Jakób K a r c z ,  ajent policyjny, rezneje, że 
u Lrożdżów podczas zarządzonej rewizji Die zna­
lazł żadnych kosztowności.

St. L i b r o w s k i , szewc z Krowoderskiej, 
który przerabiał Drożdżowi buciki z męskich na 
damskie, zeznaje, że skóra na bucikach była bar- 
dso elegancka. Drożdżowa miała tę skórę kupić 
na licytacji w hali sądowej.

Dr R o t h w e i n  sprzeciwia się zaprzysiężeniu 
Tekli B ą c z e k ,  matki Katarzyuy Drożdżowej, 
ponieważ ta jest w pewnej zależności od córki.

Po ihwilowem usunięciu Tekli Bączek, za­
daje kilka pytań dr Rothwein Katarzynie Droż­
dżowej.

Odpowiedzi jej są niejasne.
Tekla B ą c z e k  ponownie wezwana, po za­

przysiężeniu opowiada, jak  ukrywała wraz z cór­
ką tłumok i łyżeczki Drożdżów.

Karol P o l a c z e k ,  emer. nadkonduktor ko- 
leji państwowej, nie przypomina ~obie, aby oskar­
żony Kałatek w obecności jego miał kupić kie- 
dyk' wiek srebrne etui na tytoń.

St. B a l i c k i ,  emerytowany nadkonduktor 
kciei państwowych przypomina sobie, że Skrzy- 
szowski w obecności jego kapował złotą brosz­
kę koralem na tandecie.

Skrrytzowski wśród kolegów i znajomych.
- Cieszył się dobrą opiują.

J. S i a o h y  r a, więzień, współlokator Pilaw­
skiego, oświadcza, że nie przypomina sobie, co 
Pilawski mówił do niego Przewodniczący czyta 
protokół jego zeznań, złożonych 8 października 
1903 roku.

jl&wski przyznaje, iż fakta zamieszczone 
w protokole są prawdziwymi.

j ^ o n  R o s e n a i ,  więzień) pobity przer Mo­
czulskiego y. połowie sierpnia przeszłego roku, 
przedstawia Moczulskiego jako warjata i opowia­
da o tern, jak  Moczulski nawet muchy w celi 
łapał i jadł.

H a l  a t e k  przypomina, ze R,senai powie­
dział Jankowskiemu, jakoby Moczulskiego obito 
na policji, a potem przesłuchano; przyczem był 
on pijany.

Prokurator żąda zawezwania na świadka wię­
źnia Jankowskiego.

H. P o  H a k ,  nadkonduktor jezuaje, że jadąc 
rac ce Sredniawskim widział., jaK podczas jazdy 
tenże cos z kosza wyciągnął, jednak co, tego nie 
wie.

Jakkolwiek miał wtedy zupełną słuszność, 
zaskarżono go o oszczerstwo i skazano na 70 ko­
ron grzywny, został jednak uwolniony, ponieważ 
udowodniono mu, iż nic nie k_adł.

Ś w. Aleks. K a n i e w s k i ,  nadkonduktor, wi­
dział jak. Moczulski coś c worka brał i znowu 
napowrót wkładał. Co w worku było, nie wie. 
O ile mu się zdaje, były tam „bebecfcy*.

Sw . J a n k o w s k i ,  więzień, zeznaje, że Ro­
senai miał mu powiedzieć, iż Moczulski był pl- 
jauy.

Na tern zakończyła się dzisiejsza rozprawa.

M ra  MeMo-artystfczi.
* Nieostrożne polecenie „Poradnika dla sa­

mouków*, a biDliOLeai gimnazjalne. W lutowym 
numerze „Muzeum*, organu Towarzystwa nau­
czycieli szaół wyższych — znajdo, emy śród r e ­
cenzji ustęp o pierwszym i piątym tomie „Po­
radnika dla samouków*, wydawnictwa pozyty­
wistów warszawskicn, mającego na celu szerze­
nie nauki w jaa  najszerszy en warstwach. Autor 
oceny, dr Tadeusz Wiśniowski, jeden z nieli- 
eznycń naszych młodych geologow — wyraża się 
o „Poradnika* bard zo pocnielonle i pismo swoje 
kończy tem, że: „całe wydawnictwo można go­
rąco polecić każdemu miłośnikowi wiedzy, 
a w s z c z e g ó l n o ś c i  b i b i j o t e k o m  g l ­
in n a z; j a l n y  m“. Profesorowie-czyteinicy „Mu­
zeum*, polegając na takiej recenzji — sprowa­
dzać będą w najlepszej wierze książkę dla u- 
czmów. A przynieść to może szkodę młodym u- 
mysłom — dlatego zatem zwrócę uwagę ua wła­
ściwe cechy „Poraunika*, aby ustrzedu wielu od 
nieporozumień i zawodu.

„Poradnik*, składając się z pojedyńczych 
monografji, pisanych przjz specjalistów, mono- 
gratji nieraz bardzo cennych i zgodnych z po­
stępem wiedzy, — oddać może nie wątpi wie wiel­
kie usługi garnącym się do światia. Ale przy 
bilższeui poznaniu ducha ^Poradnika* — spo­
strzeżemy, że celem wydawnictwa nie jest j e ­
dynie czysta nauka. „Powstała w społeczeń­
stwach ludzkich — woia p, Krzywicki (T. IV. 
Btr. LV.) — nowa potęga, wiedza!... Pra9tare 
poglądy na świat... zwolna topnieją*. Do tych 
prastarych poglądOw, nie mogących się rzekomo 
ostać wobec nauki — należy według „Poradni- 
a a “ religia i wiaro.

Kiedy p. Mahrburg pisze o dzikich ludziach, 
zdolnych ze stanowiska tradycyjnych wierzeń 
rozstrzygać zagadki o świeeie (IV . 112), kiedy 
poniża filozofję głoszącą, że „życie doczesne na 
ziemi jest tylko szkołą i próbą dusz zmierzają­
cych do świata idealnego przez czyściec pokus* 
(16, 117) — kiedy porównywa myślicieli do tu ­
rystów wychodzących na szczyt alpejski, wśród 
których „słabsi i leniwsi* zostają na poziomie 
Fiatuna ■ u b Tomasza •— (z chronologicznego po­
rządku wędrowników wynikałoby, że Elegei stoi 
wyżej od Kartezjusza lub Leibniza lj — a silni 
wyżej idą (16, 124), kiedy ze stanowiska neo- 
krytycznego z filozofji czyni teorję nauki tylko, 
a metafizykę wyklucza — wszędzie tu  trzeba wi­
dzieć ciosy wymierzone przeciw wierze. Bardzo 
charakterystyczne są niektóre uwagi p. Nałkow­
skiego w niewinnym napozór artykule o... rozwo­
ju  ziemi. Przecież i tu znalazł miejsce na wyla­
nie swych bóiów, na szarpanie Kościoła cnoćby 
w porównaniach (np. V. 64, 65), na drwiny z do- 
gmatn Odkupienia (16, 60) i t. p. Przykre nad 
wyraz wrażenie robi nauka w usługach celów 
ubocznych, w zabarwieniu tendencyjnem, mogą- 
cem li tylko szkodę przynieść n i e d o ś w i a d ­
czonym czytelnikom. Umysły dojrzałe i krytyczne, 
potrafią oczywiście odróżnić w „Przewodniku* 
prawdziwą wiedzę od nienaukowych tendencyj — 
gimnaziści mogą przyjmować wszystko z równie 
dobrą wiarą.

Ducha „Poradnika* dr Wiśniowski widocznie 
nie odczuł — w przeciwnym razie uie mógłby 
go gimnazjalistom polecać. Zwracam na to ba­
czną uwagę, wiedząc, jak wiele znaczy recenzja 
w tak poważnem piśmie, jakiem jest bezsprze­
cznie „Mnzeum*. Tad. Sml.

Rada paiistwa.
Otwarcie posiedzenia.

Wiedeń 8 marca. Prezydent V e t t e r  otwi< 
ra posłodzenie o godz. 11 mm. 30. Po rozmai- 
nych doniesieniach, nowo wybrani posłowie skła­
dają ślubowanie poselskie, poczem zabiera głos 
prezydent ministrów dr K o e r  b e r.

Mowa dra Koerbera.
Prezydent ministrów wspomina n& wstępie o 

wojnie rosyjsko-japońskiej i ubolewa, że pokój 
światowy został zakłócony. Zapewnia, że m e- 
n a r c h j a  a u s t r o - w ę g i e r s k a  z a c h o w a  
n k j ś c i ś l e j s z ą  n e n t r a l n o ś ć .  Omawiając 
stosunki na Bałkanach, wskazuje na to, że za­
równo co do celu, jak  i co do środków m i ę ­
d z y  A u s t r j ą  i R o s j ą  p a n u j e  z u p e ł n e  
p o r o z u m i e n i e .  Mówca ma nadzieję, że po 
przeprowadzeniu reform będzie spokój w Mace- 
donji przywrócony. Ubolewa, że czy to dła sen­
sacji, czy też z motywów egoistycznych, pu­
szczone są w obieg p o g ł o s k i  a l a r m u j ą c e .  
R r ą d  n i e  c h c e  n i c z e g o  t a i ć  i stoi zawsze 
na stanowisku, że n a l e ż y  l u d n o ś ć  z a w i a ­
d a m i a ć  o e w e n t u a l n i e  g r e ż ą c e m  n i e ­
b e z p i e c z e ń s t w i e .  Jeżeli takie zawiadomie­
nie nie nastąpiło, to n i e m a  t a k ż e  p o w o d u  
do  o b a w.

Omawiając stosunki wewnętrzno polityczne 
zapowiada dr Koerber, że minister oświaty je ­
szcze na dzisiejazem posiedzeniu przedłoży pro­
jek t ustawy w przedmiocie utworzenia w R n e -  
redo fakultetu prawniczego z włoskim językiem 
wykładowym. Stosunki w Iusbruku były niezno­
śne, należało więc przyśpieszyć załatwienie tej 
sprawy. Rząd po dłnżpzej rozwadze wybrał Ro- 
Yeredo, jako miasto o ludności przeważnie wło­
skiej. Mówca spodziew# się, że ludność włoska 
z zadowoleniem przyjmie ten wybór rządu.

Następnie podnosi minister, że budżet i roz­
maite inne ważne ustawy wniesione przez rząd, 
nie są jeszcze załatwione.

Dr K o e r b e r  zaznacza, że niezałatwienie 
wielkiej ilości ustaw, grozi porządkowi fi iaasów 
państwowych. Zapasy kasowe są nadwerężone 
uchwalonymi wydatkami, których pokrycia nie 
uchwalono. Do tego położenia musiałoy się rząd 
zastosować przy wydatkowania.

Do bardzo ważnych niezałatwiouych spraw 
ne.eży także taryfa cłowa, która jest potrzebną 
do zawarcia nowych t-aK tatów handlowyca. Tak­
że ustawa prasowa, której ludność się domaga, 
nie mogła być załatwioną. 66 rozporządzeń ce­
sarskich nie jest załatwionych parlamentarnie. 
Jest to naprawdę o b r a z  p a r l a m e n t a r n e g o  
c m e n t a r z a .  (Potakiwania i rozmaite wykrzy­
kniki.

Dzisiaj prosi rząd o nehwalenie kontyngentu 
rekruta, co jest wskazanem ze względu ua sy­
tuację polityczną. Wprawdzie nie grozi monar- 
chji żadne niebezpieczeństwo, ale jest to obo­
wiązkiem rządu i nakazuje to ostrożność, aby 
starać się o wczesne załatwienie kontyngentu 
rekruta. Jest to pożądane także ze względu n& 
rozmaite potrzeby i życzenia ludności, jak  np. 
wczesne urlopowanie żołnierzy i t. d. (Pos. Iro 
zwraca rozmaite wykrzyki przeciw Czechom, za 
co prezydent przywołuje go do porządku).

Mówca nie chce omawiać szczegółów i od­
powiadać na zarzuty, poczynione rządowi bądź 
to w prasie, bądź też publicznie, chociaż miałoy 
wiele do powiedzenia, gdyż sprawy te wymapają 
właściwego oświetlenia.

Prezydent ministrów zakończył słowami: 
Wszystkie szczepy ludów w Anstrji są narodowe, 
co im tylko za zaszczjrt poczytać należy. Jedna­
kże zwracam uwagę, że dobrobyt jest glebą, 
która niesie owoce narodowego konserwatyzmu, 
niedostatek zaś wytwarza radykalizm narodowy, 
z którego powsląje czysty radykalizm. — W pra­
wdzie nie obawiam się, aby to państwu zagro­
ziło, jednakże byłoby wskazanem, aby miejscu 
radykalizmu zajęto umiarkowanie, aby stronni­
ctwa amlarkowane zapuściły korzenie między 
ludnością i zapewniły jej spokojny dzień do pra­
cy i noc bez troski. Żyjemy w czasie wierności 
narodowej i kulturalnego postępu. By ten postęp 
osiągnąć, należy chwycić się pracy, a sposobno­
ści do pracy jest dosyć.

Dr Koerber wzywa jeszcze raz wszystkie 
stronnictwa do wspólnej pracy. (Żywe oklaski).

Dalsze obrady.
Pos. K r a m a r z  wśród ciągłych przerywań 

wnosi otwarcie dyskusji nad o: wiadczeniem dra 
Koerbera. — Wniosek ten uchwalono.

Wnioski i interpelacje.
Ror.ioezęto odczytanie wniosków i Interpela­

cji, które trwało ćb wpół do 5 po nołudnia.

M itw a  jubilousmwa
do N. P. Niepok. Poczętej z obrazkiem 1 s*t- 4 h. — Modlitwy do Niepok. Poczęcia N. Panny i do 
Cudownego P. Jezusa w kościele Marjackim z 2-m& obrazkami po 10 hal. — Nowenna d( Opatrz­
ności Boskiej 1 sztuka 4 hal. — Koronka do św. Antoniego, litanja i Respousorlum z obrazkiem 

1 szt. 6 hal. — Do nabycia w handlu artykułów dewocyjnyeh:
K . Z IJĄCZK O W IIK IECIO  w  Krakowie, plac Harjackl 1. 8.
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Wśród wniosków znajduje się wielka ilość 

wniosków nagłych Mlod iczechów, między ty m i: 
Pos. B r z e z n o w s k i e g o  i tow. w sprawie 

demonstracyj studenckich w Pradze.
Pos. P a c a k a  w sprawie obsadzenia posad 

sędziowskich w Czechaeh 1 Morawie urzędnikami, 
nie p o s ia d łe j  mi kwalifikacyj językowych.

Z interpelacyj należy wymienić: 
S t r o n n i c t w  n i e m i e c k i c h  w sprawie 

zajść w Pradze i w sprawie obchodzenia się 
tamże ze studentami niemieckimi. Interpelanci 
żądają gwarancji, że w przyszłości coś podobne­
go się nie powtórzy.

Pos. B r z e z n o w s k i e g o  i tow. w tej sa­
mej sprawie. Interpelanci zapytują, jak prezy­
dent ministrów usprawiedliwi zachowanie się po­
licji podczas ekscesów.

Pos. B a x y  interpelacja, czy prezydent mi­
nistrów skłonny jest wstrzymać prowokacje ze 
strony studentów niemieckich w Pradze.

Interpelacja posłów P e r n e r s t o r f e r a  i 
D a s z y ń s k i e g o  z zapytaniem, dlaczego rząd 
sejm dolno-anstrjacki tylko odroczył, a nie zam­
knął, jak inne, oraz z powoda n&dnżyć komisa­
rza rządowego w St. Pólten, GalIatti'ego. In ter­
pelanci zapytują czy te usługi, jakie rząd rdzie- 
la partji chrześcijańsko socjalnej polegają na ja ­
kimś pakcie i czy rząd chce wyjaśnić stanowi­
sko swe wobec tej partji.

Interpelacja pos. B r e i  t e r  a, czy pogłoski o 
mobilizacji są prawdziwe, w jakim cela mobili­
zacja ma być przeprowadzoną; oraz interpelacja 
tego samego posła w sprawie gospodarki miej­
skiej we Lwowie.O ekscesy w Ig lawie.

Po załatwieniu „wpływu11 przystąpiono do 
dyskusji nad wnioskiem nagłym pos. Szilenyego 
i tow. w sprawie ekscesów podczas uroczystości 
„Sokołów* w Igławie dnia 17 sierpnia r. 19U2.

Zamknięcie posiedzenia.
Po umotywowaniu obszernem wniosku tego 

przez pos. Szileny’ego obrady przerwano i o g. 
Vj6 posiedzenie zamknięto.

Następne posiedzenie dzisiaj z porządkiem 
dziennym: 1) Dyskusja nad oświadczeniem rzą­
du; 2) Pierwsze czytanie kontyngentu rekrutów 

Na końcu posiedzenia minister oświaty przed­
łożył projekt ustawy w spruwie założenia sa  
m u i s m e g o  w y d z i a ł u  p r a w n i c z e g o  z 
w ł o s k i m  j ę a y k i e m  w y k ł a d o w y m  w E o -  
v e r  e do.

Wojna.
D ep esze  d z ien n e .

Bombardowanie Władywostoku.
Londyn 8 marca. „Standard* donosi z Pe­

tersburga pod datą wczorajszą: Korespondent 
pewnego pisma donosi, że car Mikołaj otrzymał 
telegram, iż J a p o ń c z y c y  o s t r z e l i w a l i  
W ł a d y w o s t o k  p r z e z  c a ł y  d z i e ń ,  nie 
wyrzfdtając wielkich szkód, oraz, że jeden albo 
dwa krążowniki japońsaie zostały zniszczone(?).

Rosjanie na Korei.
Nowy Jork 8 marca Donoszą z Senl, że wo j -  

s k  h r  o sy j s k i  e w p ó ł n o c n e j  K o r e i  d o ­
p u s z c z a j ą  s i ę  w i e k i c h  w y k r o c z e ń .

Pierws;e starcie Koreańczyków i Rosjan.
Nowy Jork 8 marca. Z Senl donostą: Dnia 

4 b. m. p r z y s z ł o  w b l i s k o ś c i  K a n g g i e  
do  s t a r c i a  pomiędzy koreańskiemi a rosyj- 
skiemi żołnierzami, przyczem 30 Rosjan ponio­
sło śmierć. Rosjanie zostali odparci poza Jalu. 
(Kangge miasto koreańskie w górnem dorzecza 
rzeki Jalu. Przyp. Red ).

Ruchy wojsk rosyjskich.
Nowy Jork 7 marca. Z dobrego źródła sły­

chać, że patrol rosyjski dotarł z w i e l k i m i  
w y s i ł k a m i  do Kiengsony Sądzą, że Rosjanie 
chcą zająć nad rzeką Tnmen silną pozycję.

(Kiengsony: miasto kre»ńskłe na północ od 
Gen-san, a na południe od ujścia rzeki Tnmen, 
stanowiącej granicę pomiędzy Rosją i Koreą! 
Prryp. R ed)

Zajęcie Czung-czau tau prz z Japończyków.
Londyn 8 marca. „Times donosi z Tokio, że 

29 l u t e g o  j a p o ń s k a  e s k a d r a  z a j ę ł a  
w y s p ę  C z u n g - c z a u - t a u ,  którą 28 lutego 
opuścili Rosjanie. Z n a l e z i o n o  t a m  z a p a s y  
w ę g l a  i flagi sygnałowe.

Stany Zjednoczone a Chiny,
Waszyngton 8 marca. Chiny udzieliły „eqse- 

ąuatur* da świeżo mianowanych konsulów ame­
rykańskich w Mngden i Antung. Konsolowie ci 
nie udają się ua razie do swoich miejsc przezna- 
nia, ponieważ obie miejscowości są obecnie ob­
sadzone przez Rosjan i ponieważ wstrzymano 
wszelki ruch handlowy. Kousulowie na razie po- 
tostaną w Szangajn._______________________ ___

Z Mandżurji.
Londyn 8-go marca. Biuro Reutera donosi 

z Tientsinu pod datą 7 b. m. Jak  słychać, nie- 
prawdziwem jest doniesienie, iż Rosjanie obsa­
dzili stacię kolejową i urtąd telegraficzny w 
Hsinmintung na wschód od Mugdenu.

D ep esze  n o cn e .
Spalenie Portu Artura.

Berlin 9 marca. (Tel. wł.) „Beiliner Tag- 
blatt* otrzymał depeszę z Tokio, że w dniach 
od 5-go do 7-go b. m. eskadra japońska, złożo­
na z 15 okrętów wojennych, bombardowała Port 
Artura.

Miasto spłonęło.
Warsztaty okrętowe spalone
Rosyjski statek „Retwizan11 uniernchemiony 

przy wejściu do przystani i leżący na wodach, 
został kulami dział japońskich potrzaskany na 
drobne szczątki.

Dwa lata wojny.
Wiedeń 9 go marca. (TeJ. wł.) „Nene Freie 

Presse* otrzymała z Berlina depeszę od kore­
spondenta, który donosi, że w rozmowie z pe­
wnym dyplomatą rosyjskim dowiedział się od te­
goż, iż jenerał Kurupatkin oświadczył, że dla po­
myślnego dla Rosji zakończenia wojny potrzeba 
dwóch lat czasu.

Mobilizacja Japonji.
Paryż 9 marca. Ajencja Hryasa donosi z 

Szanghaju: Mobilizacja wojska japońskich odby­
wa się regularnie, jednakże o wiele powoluiej, 
aniżeli się spodziewano. Po zupełuem wylądowa­
niu wojsk japońskich w Korei i Mandżurji, będą 
w pogotowiu c z t e r y  k o r p u s y .  Niewiadomo 
jednak, w których punktach będą one skoncen­
trowane.

Koncentracja armji japońskiej.
Petersburg 9 marca (Teł. wł.) Jenerał An i -  

s i m o  donosi, że wszyscy Koreańczycy, ucieka 
jący z portu Gensan ku rzece Jalu zaznają, iż 
J a p o ń c z y c y  k o n c e n t r u j ą  s i ę  g ł ó w n i e  
w p o ł u d n i o w e j  K o r e  i. Liczba wojsk i dział 
jest niezDaną.

Korespondenci na placu boju.
Londyn 9 marca. (Tel. wi.) Jenerałowie ja­

pońscy pozwolili 15 tu sprawozdawcom dzienni­
ków ndać się na plac boju. W tej liczbie jest 
9 sprawozdawców angielskich, 5 amerykańskich, 
1 włiski. Sądzą, że to pozwolenie jest dowodem, 
iż n a  l ą d z i e  z a c z n ą  s i ę  n i e b a w e m  w a ­
ż n e  w y p a d k i .

Wzdłuż kolei Bajkalskiej.
Irkuck 9 marca. Carski rozkaz z 3 b. m. o- 

głaszu stan wojenny na lerytorjum kolei traus- 
bajkalskiej. Jenerał Suchomin otrzymał polece­
nie dbania o ochronę aolei.

TELEGRAMY.
Mianowania.

Wiedeń 9 marca. „Wiener Ztg.“ ogłasza: Ce­
sarz nadał prywatnemu docentowi medycyny we­
wnętrznej uniwersytetu krakowskiego, drowi Lu- 
domiłowi K o r c z y ń s k i e m u ,  tytuł nadzwy- 
czarnego profesora.

Koło polskie.
Wiedeń & marca. (TeJ. wł.) Wczorajsze po­

siedzenie Koła polskiego rozpoczęło się o godz. 
5 30 wieczorem 1 trwało 3 godziny. Znamiennym 
jest faktom, że p o s i e d z e n i e  t o  b y ł o  j a-  
wn e m ,  pomimo, że dotyeryło polityki Koła.

Krytykowanie rządu prowadzonem było w to­
nie ostrym.

Pos. Eagenjusz A b r a h a m o w i & s  (kuzyn 
Dawida A ) wyraził swe niezadowolenie z po­
wodu obojętności, z jaką rząd zachował, się w 
chwili, gdy Koło polskie oświadczyło się za 
wnioskami po?. Grabmayera co do zmiany regu­
laminu. R z ą d  n i e  z r o b i ł  n i c ,  aby uzdrowić 
stosunki parlamentarne.

Pos. ks. P a s t o r j  omawiając obecne położe­
nie, nazywa dzisiejszy parlamentaryzm „masko­
wanym*. podczas gdy hr. Tisza stara się przy­
najmniej, aby coś zrobić, rząd anstrjacki zakłada 
ręce i nie chce nic robić.

W tym duchu przemawiają posłowie: Grek 
i Stwiertnia.

. , 8 .  G r e k  konstatuje, że dr Roerber nie 
pró 'wałnawetazdrowić.obecnych stosunków przez 
zmianę regulaminu obrad. Do obecnego rządu 
n>. —ożna mieć dzisiaj zaufania.

Pos. hr. D z l e d u s z y c k i  omawiał obstrnk- 
cję w parlamencie i oświadczył, że w razie, 
gdyb. został wybrany na mówcę Koła, to wy­
razi rządi-wi niezadowolenie Koła, jednakże nie 
widz1 —-ji, dla którejby naieżało rząd ostro 
zaata^-wać.

Na wniosek pos. Gląbińsklego wyznaczono 
hr. Dziednszyckiego na mówcę Koła.___________

Z klubu czeskiego.
Wiedeń 9 marca. Klub czeski uchwalił da£ 

dyskusji nad oświadczeniem dra Koerbera. 
p i e r w s z e ń s t w o  p r z e d  w n i o s k a m i  n a ­
g ł y m i  w razie, jeżeli i inne stronnictwa to sa­
mo uczynią.

Klub uchwalił w sprawie wczorajszego ob­
wieszczenia rektora uniwersytetu wiedeńskiego' 
postawić wniosę1: nagły, oraz wnieść iuterpela- 
cję w sprawie wstrzymania przedstawień „Rosa. 
Berndt* w Burgteairze.

Demonstracje w Pradze.
Praga 9 marca. Wczoraj wieczorem powtó- 

rzyły się na Przykopach demonstracje, jednakżb 
miały spokojniejszy przebieg i do godz. 10 wie­
czór policja ulicę opróżniła, przyczem aresztowa­
ła 10 osób.

Sejm węgierski.
Budapeszt 9 marca. Na wczoraj wieczorem 

odbytej koofeiencji partji liberalnej hr. T i s z a  
doł wyjaśnienia w sprawie reformy regolaminn 
Izby i oświadczył, że ttwa także przy żądania 
w sprawie ostatecznego uchwalenia regulaminu. 
Przemówienie jego przyjęto owacyjnie.

Budapeszt 9 go marca. Frakcja dyssydentów 
w liczbie około 30 odbyła posiedzenie i uchwa­
liła zwalczać wniosek Tiszy wszystkimi środka­
mi parlamentarnymi.

Z parlamentu niemieckiego.
Berlin 9 marca. W sejm e Rzeszy podczas 

dalszej dysansji nad etatem wojskowym zarzucił 
pos. Siockel socjalnej demokracji, że idzie ręka 
w rękę z żydami. Na to zawołał socjalista Hof- 
mann: „Zbawiciel był także żydem*. Prezydent 
Izby hr. Ballestrem, ogromnie wzburzony, po­
wiedział: Te przycinki poczynają przybierać for 
mę blnźnierstwa. Jesteśmy ta w przeważnej licz­
bie Chrześcijanami i to wierzącymi, więc nie' 
ścierpimy tu bli ź lierstwa !

Kongregacje francuskie
Paryż 9 marca. Izba deputowanych uchwa­

liła 309 glosami przeciw 245 przejść do dysku­
sji szczegółowej nad projektem ustawy w spra­
wie zniesienia nauki kongregacyjnej.

Zamach aa urzędników.
Białystok 9 marca. (Gnb. grodzieńska). W nie­

dzielę wieczorem pewien robotnik dar kilka strza­
łów rewolwerowych na tamtejszego policmajstra, 
i jego zastępcę, jednak Ich nie zranił. Policmaj­
ster uwięził tego robotnika.

Wrzenie na Bałkanie.
Konstantynopol 9 marca. Pojawiło się obszer­

ne sprawozdanie o czynności ajentów cywilnych 
w M r/elonjl, z którego wynisa, że wspólnie z 
jeneralnym inspektorem Hilml baszą rozwijają 
żywą działalność celem przeprowadzenia progra­
mu reform. Aparat kontrolny, stworzony przez 
ten program, dobrze funkcjonuje i mimo wszel­
kich truduości można oczekiwać pomyślnego 
wyniku.

Cholera w Bagdadzie.
Konstantynopol 9 go marcia. W Bagdadzie 

stwierdzono pięć wypadków cholery, z tych trzy 
z wynikiem śmiertelnym.

K ursy  telegraficzne.
Wiedeń 8 go m»ri;a. — pop.). — iłodziua i  —

Marki 117 56 Kwita majowa 99 50, Węg. renta korono­
wa 96-86, Akcje austr. zakładu kredyt. 627'—, Akcje wjg. 
735-—, Akcje Angloba ku 279 —, Akcje UniobanU 618 — 
Akcje Landerbanku 419 75 Akcje kolei państ. 627 50 uua. 
bardy 86 - Akcje fabryki uroni 437 —, Akcie tytou.- r- 
812—, Akcje Alpiny 393 50 Losy tureckie 118-—, Bur e 
954 50

uuuier (spok.) 19 40, spiryr,a» tbez interesu' 44-80 a 
fta niezmieniona.

Berlla 8-go marca — Kiełda wiecz ). — Austry*.-- - 
Akcje kredytowe 00-90 T >warzr«?wo dyskontowe 183-76.

N A D E S Ł A N E .

Rubryka „ Nadesłane11 
która też nu  bierze za

nie pochodzi od redakcji, 
nią odpowiedzialności.

GROTA FANTASTYCZNA

Regularne trawienie
według orzeczenia po- n  DacJN 
w a g  lekarskich najlepiej Djd, llUoi' d 
bywa osiągnięte przez 
które także przy tworzeniu się kwasów , nali n o - , 
ści i przy palen*u w piersiach (zgadze) zniko- - 
micie działają. Cena oryg. pudełka K. 1-20. Do otrzymani?

w Aptekach. 1188

peleryny ZaHopiafisHie.
Najtańsze źródło zakupna peleryn męakieh i damakicl

w Bazarze wyrobów krajowych
j .  F .  J .  K o m e n d « H » h i .  ^ u k o p a i i f .

Cukry deserowe za pół 
kg. złr. I , I '50,2.

Cukiernia Piątkowskiego i Kissa.
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C . k . a u s t p y a c k ie  k o le je  p a ń s fw o w e .

YCIAG Z ROZKŁADU JAZDYo
ważnego od 1. października 1903.

O djazd  # K rakow a i  * P odgórza:
.80 Tano pociąg osobowy Nr. 31 x Krakowa

4.44 „ „ „ 1032 „ PodgOKa-Pławowa
4.50 „ „ „ „ „ „ przystaniu
to Oiwieolma; połącz. w Spytkowicach do Wadowic, Alwer-
-i i Sierszy Wodn.; w Oi'w>eimie do Wiednia i Wrocławia.

rano pociąg pospieszny Nr. 3 z Krakowa
. „ * „ „ * PodgOrza-Płaszow,
Padwałoezysk; połączenia s Tarnowie 1 Stróż, stąd 
Jada, Nowego Sącza, O.łowa, Koszyc i Budapesztu 

‘azd 9.55 wieezór); w Rzeszowie do Jasła a stąd do 
viigo Zagórza, Chyrnwi., Stryja, Stanisławowa i Hu- 
' aa; w Jarosławiu do Rawy ruskiej , Sokala i Bełżca;

".emyśln do Chyrowa i Now. Zagórza; we Lwowie do 
aa, S try ja; w Krasnem do Brodów i Kijowa; r  Tar- 
olu do Kopyezyniec; w Borkach wielkich do Grzyma- 
a ; w Podwołoczyskach do Odessy i Kijowa.

O rano pociąg osobowy Nr. 15 z Krakowa 
.- „ „ „ „ „ „ Podgórza-Płaszowa
Pudwałaezysk; połączenia: w Dębicy do Tarnobrzega, 

adbrzezia i przez Rozwadów w kierunku Przeworska; 
Przeworsku do Tarnobrzega; w Przemyślu do Chyrowa 
Towego Zagórza; we Lwowie do Stanisławowa, Snyja, 

ocznego, Mnnkacza i Budapesztu ; do Rawy ruskiej, 
Janowa; w Kr. snem do Brodów; w Podwołoczyskach 

do Odessy i Kijowa.
‘.HO rano pociąg mięszany Nr. 465 z Krakowa 
i.46 „ „ * „ „ „ Podgórza-Płaszowa

do Wieliczki.

40  rano poc. osob. Nr. 6211 z Krakowa da Koomyrzawa. 
.uS przed poł. poc. osob. Nr. 41 z Krakowa

4.17 „ „ „ 1012 „ Podgórza-Płaszowa
4.84 „ „ ,  , „ „ przystanku

Hal; transwersalną przez Podgórze-Płaszów, Skawiną, 
uchą; połącz, w Kab.aryi do Wadowic i Bielska; W 

Suchej do Żywca a stąd do Bielska i Dziedzic, Ido Zwar- 
aonia; w Chabówee do Zakopanego; u  N. Sączu do Orło­
wa, Koszyc i Budapesztu; w Zagórzanach do GorlK; w N. 
Zagórz1 do Mezo-Laborcz, Koszyc i Bu iapeszbi, do Chy- 
n  wa i Przemyśla, do Stryja, Stanisławowa i Hnsiatyna; 
Tym pociągiem knrsuje także wóz I  i I I  klasy prze­

chodzący z Krakowa wprost do Zakopanego.
11.00 przed poł. poc. osobowy Nr. 13 z Krakowa
11.13 „ f'  „ „ „ „ „ Podgórsa-Fłaszowa
J s  Padwałaozysk; połączenia: w Tarnowie do Stróż, stąd 
do Jasła, do Nowego Sącza, Orłowa, Koszyc i Budapesztu; 
w RzosLOTie do Jasła a stąd do Now. Zagórz*. Uhyrowa, 
Jtryja, Stanisławowa i Husiatyna; w Jarosławin do Rawy 
ruskiej i Sokala; w Przemyślu do Chyrowa; we Lwowie 
4o Burdujeni; w Krasnem do Brodów; w Tarnopolu do 

tryja i Kopycryniec; w Borkach wielkich do Grzymałowa.
1.15 pc poł. poeiąg osobowy Nr. 33 z Krakowa 
1.80 „ ,  „ r r  1034 „Podgórza-Płaszowa
1.3? - „ „ „ - * r „ przystanku
dla Ośw.Wma: nołąc«. w Oświęcimie eto W iedza r<rołwm* 
1JJ0 poyuł. pociąg unąszany JNr. 461 z Y-akow*

47 .. „ „ „ „ „ „Podgórza-Płaszowa
do Wieliczki.

1.50 po poł. pociąg osobowy Nr. 6213 z Krakowa 
do Mogiły i Kocmyrzowa.

2.49 po poł. pociąg pospieszny Nr. 5 z Krakowa 
da Lwowa; połącz.: w Tarnowie do Stróż, stąd do Jada, 
Nowego Zagórza i do N. Sącz_, w Rzeszowie do Jasła, 

stąd do N. Zagórza, Ohyrowa, Stryj a, Stanisławowa i 
nsiatyna; w Jarosławir do Rawy rnsk. i Sokala; w 

einyślu do Chyrowa, N. Zagórza, Mes8-L„borcz, Koszyc 
uaapesztu; we Lwowie do B rasnegc i BrodóWj do Pod- 

wołoczysk, Odes«y i Kijowa, do Burdnjeni.
15 wieczór pociąg osobowy Nr. 19 z \rakow a

* „ „ „ » Pndgórzo-Płaszowa
da StrÓf połączenia: w Stróżach do Nowego Sącza.

40 wioazór pociąg mięszany Nr. 463 z Krakowi 
51 „ „ „ „ „ „Podgórza-Płaszowa

da Wieliczki.
.65 wieczór pociąg osebowy Nr. 45 z Krakowa 

■8.10 „ „ „ „ 1016 „ PoJgArza-Płaszowa
“•18 r r „ „ „ r przystanku

Half transwersalną przez Podgórze-Pł., Skawinę, Snchą; 
_ ;iącz.: w Skawinie do Oświęcima i stamtąd do Wiednia;

Kaiwa1'  do Wadowic; w Zagórzanach do Gorlic; 
w  Now. Zagórzu do MezB-Laborcz, Koszyc i Bndapesztn, 

do Chyro, i Przemyśla, do Stryja.
".OK wiecz. poc. osob. Nr. 6215 z Krakowa do Koomyrzewa. 
.88 wieczór pociąg pospieszny Nr. 1 z Krakowa 

da tekaa; połączenia: w Przemyślu do Chyrowa i Now. 
Zagórza; w lckanach do Bukaresztn, Konstancyi a stąd wó 

czwartki i niedziele okrętem do Konstantynopola, 
wieczór pociąg osobowy Nr. 17 z Krakowi 

*•10 „ r r r n r PodgÓrzZ-1 IFSOWa
*• Pedwełeezysk; połącz.: we Lwowie do Burdnjeni, Buka- 
». “zti i Konstancyi, Stryja, Ławocznego, Mnnkacza i Bu­
dapesztu; w Krasnen, dc Brodów i Kijowa; w Turnopolu 
do Kepyczyniec; w Podwołoczyskach do Odessy i Kijowa. 
10.55 w nocy pociąg osobowy Nr. 11 z Krakowa
11-05 „ „ |  _ „ „ „ Podgórza-Płaszowa
dc Taraepela; połącz.: w Bierzanowie do Wieliczki, w 
Tarnowie do Stroi, stąd do Jasła, do N. Sącza, do Orłowa Ko- 
izyc i Budapesztu, w Dębicy d„ Tarnobrzega, Nadbrzezia i

Jrzez Rozwadó r v- kier. hu Przeworsku; w ] Izeszowie do 
u ła ,  a stąd do N. Zagórz Chyrowa i Stryja; w Prze­

worsku do Tarnobrzega; w Przemyśln do Chyrowa, N. Za- 
g ó n a , MezB-Laborcz, Koszyc i Budapesz.u; we Lv» .wie do 
Czerniowiec, do Stryji i Ławocznego, Janowa, do Rawy 
B o j i  i Bełżca; jr Krasnem doBroduw; w Tarnopolu do 

Stryja, do Kopyezyniec.
U  * n o c y  pociąg osobowy Nr. 47 z Krakowa 
11-K4 „ „ „ „ 1022 „ Podgórza-Płaszowa

n n „ n „ „ przystanku
Jo Naw. Sąera przez Podgórze-Płasz., Skawinę, Suchę; po- 
łąaaenia: w Suchej d< Żywca a stąd do Bielska i Dziedzic, 
“o Zwardonia, v  Chabówce do Zakopanego w Now. Sączu 
a Osiowa, KoŁzyi i Bud.pesztn. Tym pociągiem kur- 
’e także wóz I  i I I  klasy przechodzący z Krakowa 

wprosi do i. .kopanego.

P rryjazJ  do Podgórna i  K rakowa:
4.17 rano pociąg osobowy Nr. 12 do PoagórzL-Płaszowa
4.40 „ „ „ „ „ „ Krukowi
z Podwełoozyek; połądkenia: w Podwołoczyskach od Odess1 
i Kijewa; w Borkach wielkieh od Grzymałowa; w Tir 
nopolu od Strvia i Kopyezyniec; w Krasnem od Biodów 
we Lwowie od lckan, Stryja, o i Bełżca, Rawy Rnskioj 
w Przemyśla od Chyrowa; w Rzeszowie od Jasła, Stani 
sławowa, Stryja, Chyrowa, Nc wego Zagórza przez Jasło 
w Tarnowie od Jasia, Si.rół Bndapesztn, Koszyc, Orło­

wa i Nowego Sącza.
5.43 rano pociąg osobowy Nr. 1017 do Podgórza-przystanr;
b.50 „ „ „ „ 48 „ „ -Płaszów i
6.0o „ „ „ Krakowa
z Ilall traaswersaliej przez Suchę, Skawinę, Podgórza 
Płaszów; połączenia: w Now. Zugórzn od Stanisławów i 
Stryja, Chyrowa, Przemyśla przez Chyrów; w Zagórz* 
n&ch z Gorlic; w Nowym Śąuzn od Budapesztu, K 

szyc, Orłowa.
6.41 rano pociąg pospieszny Nr. 2 do Podgorza-Płaszow >
6.50 „ „ „ „ „ n Kra o»»
z lokaa; połączenia: w Ickanaoh w środy i uiedziele prz» 
Konstancyę z Konstantyi opola, (okrętem do Konstancyi 
codzień od Konstancyi, Bukaresztu: we Lwowie od Bu 
dapesztn, Mnnkacza, Ławocznego, Stryja; w Przemyśl: 

od Nowego Zagórza, Chyrowa.
7.19 rano pociąg mięszany Nr 466 do Podgórza-Płaszowa
*•30 „ „ „ n n n Krakowa

z Wlellozkl.
7.45 rano pociąg osobt wy Nr. 6212 do Krakowa

z Kiemyrzewa i Meglły.
7.45 rano pociąg osobowy Nr. 1033 daPodgórza-przystankł
7.53 „ „ „ „ „ „ „ -Płaszowa
8.10 „ „ „ „ 32 „ K rik o -a
z Ośwlędlma; połączenia: w Oświęcimie od Wiednia 

w Spytkowicach z Wadowic,
8.32 rano pociąg osobowy Nr. 18 do Podgói za-Piaszowi
8.45 „ „ „ n u ri Krakowa
z Padwałaozysk; połączenia: w Podwołoczysa*.u od O 
dessy i K ijowa; w Tarnopolu od Kopyezyniec; wKrasnen 
od Kijowa i Brodów: we Lwowie od Bukareszcu, Bni 
dnjeni, Budapesztu, Munkacza, Ławoczneg', Stryja, J i  

nowa; w Tarnowie od Nowego Sącza, Stróż.
10.52 rano pociąg mieBK Nr. 1061 do Podgórza-przystanhi 
10.59 „ „ „ „ „ „ „ -Płaszow*
Z Dśwlęolma; połączenia: w Oświęcima od Wiedni* ’ 
Wrocławia; w Podgórzu-Płaszowie do Krakowa i Lwow»
11.24przed poł. pociągmięsz. Nr 462 doPodgórza-Płaszow. 
11-40 „ „ „ „ .. Krakowa
z Wlellozkl; połączenia w Podgórzu-Płaizowib od Oświt 

cima, Wiednia i Wrocławia 
1*10 po poł. pociąg osobuWT Nr. 6214 do Krakowa 

z Kaemyrzawa I Maolły.
1.17 po poł. pociąg osobowy Nr. 14 do Pidgórza-Płassnwi.
1.30 ., „ „ „ „ „ „ Krakowa
z Berkiw wlelklab; połąci e i ia :  w Sorkach wielkie1- v  

-G.nj-—kłowa. , T- J>rserayal-1 ort lindapWZT KoSWe, Mn 
z8-Laborcz; Now. Zagórza, Chyrowa; Jarosławia o- 
Sokala, Rawy ruskiej; w Rzeszowie o l Jasła, Husiatym 
Stanisławowa, Stryji Chyrowa, Nowego Zagórza prie- 
Jasło ; w Dębicy odPrzewouka przez Rozwadów od Nad 
brzezin i w Tarnobrzegu; w Tarnowie od Orłowa, No» 

Sącza, Ja d a  i Stróż.
2.24 po poł. pooiąg pospieszny Nr. 6 do Krakowa
zo Lwowa; połączeni.: wo Lwowie od Odessy, Kijowi 
od Brodów i Ker su eg od Burdnjeni, Budapesatu Mul 
kacza, Ławocznego,Stryja, Rawy Rusaią- Janowa , w Pr*» 

mysia od Chyrowa; w Przeworrkt od Tarnobrzegn
4.15 po poł. pociąg, osob Nr. 1011 do Podgórza-przystank
4.24 „ .  „ „ „ „ P  „ -Płaszowr
4.40 „ n „ n B 42 e KT»kows
z Hall traioweraalasj; przez Suche, Skawinę, Podgóru 
Płaszów; połącz.: w N. Zagórzu na Husiatyna, Stanisł* 
wowa, Stryja, Chyrowa, P * em « la  przez Chyrów; w Z* 
górzanach z Gorlic; w Jaśio od Rzes^^wa; w No wy a 
Sączu od Orłowa: w Oaabówoe od Zakopanego; w Sn 
chej od Zwardonie,, od Dziedzic. Bielska; w Kalwar? 
oa Bielska Wadowie. Tym pociągiem kursuje także wó) 
I  i I I  klasy przechodzący z Zakopanego wpro it do Kraso w a.
6.10 wieczór pociąg osobowy Nr. 16 do Podgórza-Płaszowa
6.25 „ „ r „ „ Kr-kowa
Z Padwałaezysk, połącz.: w Podwołoozyskaon od Odess.' 
i Kijowa; w Krasnem od Brodów; wa Lwowie od Stani 
rławowa, Bndapesztn, Mnnkacza, Ławoczneg o Stryja, Ra 
w ; Rnsk., Janowa; w Przmnyślu od N. Zagórza i Chy 
rowa; w Przeworsku od Tarnobrzega; w Tarnowie od Ń 
Sącza, Stróż, od N. Zagórz-, Jasła przez Stróże, od 1 

lipca do 15 września od Budapesztu i Koszyc.
6.35 wieezór pociąg mięszany Nr. 464 do Podgórza-Płaszowi
6.50 „ „ „ » » n Krakowa

z Wlellozkl.
7.10 wiem., poc. o&.Nr. 6216 do Krakowa z Kaomyrzawz
8.54 wieezór pociąg osob. Nr. 103)1 do Podgórza-przystank:
8-00 „ „ „ „ „ ? -Płassowz
8.19 „ > „ » W , Kruk-wa
z Oiwlęelma; połącz.: w Oświęcimie od Wiednia ; 
Wrocłuwia; w Spytkowicach od Sieiazj Wodnęj, A.lwemii
9.31 wieezór poeiąg pospiodzny Nr. 4 do Podgórza-Płaszow-
9-38 „ „ „ Krakowa
z Padwałaozysk; połączenia: w Podwołoczyskach od C 
tlessi i Kijowa: w Borkach wielkich od Grzymałowa 
w Tarnopola oa Kopyezyniec; w Krasnem od Brodów 
we Lwowie od Ickan, Ławocznego, Stryja, Janowa; * 
Przemyślu od Chyrowa; w Jarosławiu od Sokala, Ra* 
Ruskiej, Be’ .ca. w Przeworsku od Tarnobrzegu,; w Ra. 
szi'. le od Ja s ła ; w Debiey o 1 Przeworska pr-ez L 
wadów, od Nadbrzezia i Tarnobrzega; w Tarnowie 
Budapesztu (odjazd 7 rano), Koszyc, Nowego Sąci> 
Stróż, od Chyrowa, Nowego Zagórza, Ja« a  przez S fór 
10.47 w nocy pooiąg osobowy Nr. 1021 do Podgórza-przys:
10-63 „ „ » » » » » ,  -Płaszow
11,05 „ „ „ „ 46 „ Krakowa
z Nawaga Sgaza przez Suchę, Saawinę, Pudgórzo - Pła 
bzów; połączenia: w Nowym Sączu od Budapesztu, K 
szyc, Grłowa; w Chabówce od Zakopanego; w R J w a 'i  
od Bielska i Wadowic. Tyo> pociągiem kursuje takii 
wóz l i n  klasy przechodzący z Zakopanego wproś 

do Krakowa.

Anatherin-

N ajlepsze środki di zębów spirządsone są z kwasów, która są bardzo 
niebezpieczne dla ust i zęców i -takowe napewuo psują. Jedynie pre­

paraty „Anatheriu“ są śńśle naukowo spirządzona z najskuteizniejszych i 
znakomicie działającyc'. 'ziół. — P-ofesorowie raley dw ira: Oppolcer, Dra- 
sche, Schnitzler, Kaiazbauer poleiają więc tylko
Dra J. G. POP PA

ck. Nadwornego dentysty
W I E D E Ń ,  X I I I / 6 .

C r e m e  d u  w tu’ ’iach, bez tego tak szkodliwego mydła bardzo
przyjemny i orzeźwiający, czyści gruntownie zęiy, czyni je  olśniewająco 
białymi i chroni przel zepsuciem, a 60 hal.

W o d a  d o  u s t  l u a t h e r i n .  z dawna znana i nieporównana, działa sku­
tecznie przeciw wszystkim cierpieniom i zaburzeniom w ustach, zębach i 
dziąsłaeh i ntrzymuje bezprzestannie w zdnwym stanie. Prawdziwa tylko 
w powyższej flaszce a K. 2-80, 2, 1, z niebieską, francuską etykietą, 
złotemi literami i moją firmą. 2683 6 36

Do nabycia: w Krakowie Pr. Zopoth i Sp. ul. Sienna 12, A. Reifer Grodzka 
38, Re m i Sp, Andrz. Schnltz Nast., F. A. Grigar Ryu^k -H. A. Porębski 
i Sp. Grodzka 2, jak  również w aptekach, drogneryach, składach perfum.

Zegary yendołowe z mnzyKą
są ostatnią nowością wyrobów zegarmistrzowskich. Te 
francuskie miniaturowe zegary, długiści 70 cm., jak obok 
podana rycina, są wykonane z drzewa orzeehowego, pię­
knie politnrowane i rzeźbione i grają za kiżdą godziną 
najpiękniejsze marsze i tańce. Cena wraz ze skrzynkę 
t y l k o  8  * l r .  Ten san  zegar bez muzyki, lecz wydzwa­
niający pół i całe godziny, wraz ze skrzynką tylko 6  zrr 
Naśladujący bicie zegarów wieżowych a ł r .  6 - 5 0 .  Z» 
dikładuo-tf tych zegarów gwarautuje się n» przeciąg 3 
lat — a jestto zarazem z powoda prawdziwie świetnego 
wykonania zewnętrznego, piękny i elegancki mebel. — 
B idzik z muzyką (gra zamiast dzwonić) z ł l  6. Remont. 
Roskonf nikl. * ł r .  JS-5G. Pr tawdziwy srebrny remontoir 
* ł r .  5 .  Wysyła tylko za zaliczką W razie niepodobania 
przyjmuje się napowrót, lub zwraca pieniądze — zatem

nie ma żadnego ryzyka. 1012 1 0
Wielki ilustrowany cennik zegarków, łańcuszków, p lem ion! 

etc. wysysa na żądanie gratis I franco.

Józef Spftrtnfll Wiedeń, I., Postgasse Nr. 2-22.

licząca lat przeszł) 70, nie mając ża­
dnych środków do życ ia , ni żadnej 
znikąd pomocy, gdyż od trzech lat mało 
opnszcza łoże bileści, za dni parę zo­
stanie bez dachn nad głową a nowego 
nis ma za co wynająć, bo od paru mie­
sięcy laży jak  Łazarz chora i opusz-.zo­
na od wszystkico. Wnosi błagalną pro­
śbę do serc litościwych choćby o naj­
mniejsze da‘ki a za doznaną litoś: 
gorąc9 molły wzniesie do Stwórcy o 

zdrowie dla W. W. Dobiodziei. 
Łaskawe da ki orzyjmuje Adninistr.

„Głosu Narodu11.

KUCHNIĘ
z wyrobem pasztetów z drobin i dzi­
czyzny objąłem z dniem 1 marea b. r. 
przy handlu WP. W. Leśniewskiego 
nlica Karmelicka, którą prowadziłem 
przy ulicy Brackiej O. 1. Obs-.nie bęlę 
wydawał: śniadania, obiady, kolący, 
i zarazem w abonamencie o b i a d y  od 
30 centów. — Polecając się łaskawym 
względom z poważaniem

D y o n ia y  C h ra b ą szcz.
1414 4 4

Oso&y szczupłe
I wątłe, oraz dzieci po krótklom 

użyciu
• K op o .tr
dostają znakomicie pełną postać 

Damy biust znakomicie wypełnimy.
W puszkach 

po kor. 1-80 3-60 6
na 6 14 30 dni

Skutek pewny. Wiele podziękowań. 
Do nabycia w aptekach i drogoetjach. 
W Krakowie w drogueryl Zopotha 

I Spółki
En gros Fr. Vitjk & Pomp., Praga 

Was8erga8se Nr. 31. 103*7

P I E G I  145
a sa  wam  pod  gw araneną. 

Optyk, ul. Grodzka L. 6.

J ł t f  T E  R E S
stary, z wyrobioną klienielą, bardzo 
dobrze się renmjący przy jednej z nąj- 
główniejszych nlic w Krakowie, z po- 
.t-od1 stosunków fi „ilijnych jest wit­
raż do sprzedania. Wiadomość w A da.

„Głosu Narodu1*. 140S 4 6

WIELKA NAGRODA NA W rS T iW IE  W PARYŻU W ROKU 1900.

K w lcd y  X )P »3 iibu i*gsdci
Proszek odżywczy dla bydła
d i e t e t y c z n y  ś r o d e k  d l a  k o n i ,  

b y d ł a  r o g a t e g o  i  o w ie c .
Csna 1 p n d a l i a .....................K. 1.40

„ V2 pnd i ł k a ......................... „ —.70
Przeszł) 50 lat w najlepszych stajniacn 
w użyciu przy brakn chęci dojedzenia, 
złem trawieniu, dla polepszenia smakn 

i powiększenia ilości mleka n krów.
Prawdziwy ty 1 ko z obok umieszczoną marką ochronną. 
D o n a b y c i a  we wszystkich aptekach i drogneryach. 

Ilnstrowane cenniki darmo i opłatnie.
Skład główny: Franciszek Jan Kwizda,

c. i k anstro-węg., król. rumuński i książąc' bułgirsk, d>sUw-.a dwom, 
aptekarz obwodowy, Korueubiicg kołu Wiednia. 1437 2 20

Posadź Ki kościelne. |
Pirae Scattelietakpe ake.Towarzjstwo wpMw szaitojś

(przedtem C. S eh lim p .)
Biuro centralne: Wiedeń, I., Seilergasse 14.

Płyty zendrówkowe na chodniki, podwórza i korytarze klasztorne |
Kolorowe płyty na posadzki w stylowej ornamentacyi dla kościołów j 
i kaplic. Glazurowane płyty okładzinowe na ściany w kuchniach, 

łazienkach parafialnych i  t. 4,
Rury kamionkowe do kanalizacyi; nasady kominowe od po -' 
jedyczego do najozdobniejszego wykonania. — W ykonano roboty 
w wielu kościołach i klasztorach, w książęco-arcybis, .noim pa>act | 

w W iedniu i t. d. 3332 6 20 |
P rogp ekta  i  L osutorysy b ezp ła tn ie .
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N A  W I E L K I  P O S T
poleca

Uięgamia katolicka i*ra W ł. Miłkowskiego
te Krakowie, ul. iw. Jana 6, 

Awuoia M. 0. T. J. — Bok Chrystu­
sowy Myli rozmyślania na każdy dzień 
roku o życia i nauce Pana u-a^ego 
Ja ra sa  Chrystusa. Z lać. przerobił i do 
ożytku wszystkich zastosował O. M. 
wadowicki, ze Zgr. Zmartw. Pańskiego. 
W y d a n i e  s i ó d m e .  Str. 683 w 16-e 

w oprawie ozdobnej 4 kor. 
Chwila Adaracyl u stóp Pana Jezusa 
Łiepo. jcie utajonego w Przenąjśw. Ho- 
fltyt str. 87 w 38-ce. Wydanie azdobne 

ze złoconemi brzegami Sf* hal. 
lw ie gtOżlsy Adaraayl Najśw. Sakra- 
n sn tn  w czasie 40-godzinnego naboż. 
albo na Boże Ciało oraz przy Grobie 
PKiakim na W. Piątek. Str. 108 w 16-ee, 

80 halerzy.
FzMJu1 K. ka. — Misya apostolska do 
pókaty i  po* rbtania z grzechów pro­
wadząca. Ca,.=<5 I. O pokucie. Str. 365 
W 8-ce 8 kor.; w oprawie w płótno 

ang., brzegi pąs., 4 kor. 
frażzlakl T. ks. — Kazania pasyjne 
■a 8 posty podzielone, Str. 816 w 8-ce 
ł  80 kor.; w oprawie w płótno ang., 

brr igi pąsowe, 4*60 kor.
U faari A. iw. — Przygotowanie się 
do śmierci czyli rozmyśl, nad odwie 
sinem i prawdami. W y d  a n i e  c z w a r ­
t a .  Str. 855 w 8-ce, w oprawie w płó- 

t r  ang. 2-50 kor.
Sahssppe Fr. ks. 0. T. J — Dogmat o 
piekle, wyjaśniony faktami tak z dzie- 
jfw  świętych, jakoteż z historyi świe 
ekiej. Str. 289 w 38-ce. W  ozdobnej 

oprawie 80 hal.
Sthssppe Fr. ks. C. T. A— Śmierć i jej 
■auki w przykładach, str. 396 w 38-ce 

w wyd. opr. l -90 kor.
Uwagi sad węk~i Pańska,' wyjęte z ka­
zań najsławniejszych mówców koiriel- 

nych, str. 108 w 16-ce 60 hal.
Na port« należy dołączyć 10—30 hal. 

od każdej książki.

F I L I A
c. k. uprzyw. galicyjskiego 

akcyjnego

\n li Mjoteczflefo
w  Krakowie

upuje i sprzedaje wszelkie
papiery wartościowe,

przyjmuje

le p o zy ta  i wkładki 
la książeczki rachunku 

bieżącego. seoo

if
z a  zł»*. 3 .

W skutek wielkiego zapasu sprzedaje 
za bezcen spoiluie, garant. najlepszy 
gatunek, najnowszy fason, praktyczny 
kolor, bcznagannj kró.i wiedeński. Przy 
odbiorze 8 par. złr. 3 * 7 5 . Przesyłka 
za zaliczką. Przy obstalowaniu wystar­
cza podanie eałej długości, objętosei 
w pasie i długości w kroku.

l>om eksportowy 
Ubiorów męskicn i dziecięcych

Krakótu, Grodzka 31 U.
Nieodpowiednie odmienia się z chęcią; 
również można otrzymać według po­
danej miary wozelk^egr rodzaju ubrania 
po nąj irńszj oh enach fabrycznych, ja- 
koto: ubrania męzk. marynark. złr. 7, 
■arzntki 8 zł. ulstry złr. 8’50, zasyłając 
zadatek a resztę za zaliczaą. 1418 8 5

“ z a m i a n a -
l u b  d e j e m  d ł u ż s z y .  

Kamienica dwupiętrowa
ładnie położona, dobrze się rentująca, 
z większym długiem bankowym, z po 
wodo w familijnych do zamiany na re 
adność mniejszą w śródmieściu albo do 
wynajęcia na dłuższy czai, ktoby chciał 
urządzić zakład przen ysłowy na par­
terze i plaeu przyległym n. p. pra!nię. 
Wiadomość w Adininistracyi „Głosu 
_____________ Narodu11. 1363 5 5

Poleca się w wielkim wyborze ra- 
rzutkl, ulstry ubrania mnrynurkswe, 
frakowe, po umiarkowanych cenaeh. 
Kupuje i sprzedaje używane rzeczy
Wojciech Sejmej

u l i c a  S t o l a r s k a  6 .  i 367

NA POST! T B Y  n a  POST!
Wielki wybór wszelkich marynat, 
ryb w galarecie, wędzonych i 
świeżych, ryb morskich i rze­
cznych, oraz wielka ilość po­
stnych artykułów spożywczych nadzwyczaj tanio są do

nabycia w handlu

L E O N A  S Y K U T O W S K I E G O
KRAKÓW

ulica Szewska L. 21.
Zlecenia n a  prowineyę wykonuje 

odwrotnie. 1409 3 6

Nieocenioną książką, która powinna być w każdym domu,
sq

Żyw oty Ś w ię ty c h  Pańskich.
. ^  Pojskim języku wyszło kilka Żywotów Świętych. Są to jednak książki 

duże i drogie. Nie każdy ma czas na czytauie ieh, nie każdy może je  knpić. 
Wydaliśmy dlatego żywoty napisane krótko i treściwie, a cena ich jest dla 

ncjbiednieji zego przystępną. Są to

ŻYWOTY ŚWIĘTYCH
z dodatkiem rozmyślań, modlitw i rycin.

Napisrł je
ks. J . Ł/u,k'l&zkdeuricz, H onorow y kap. B a zy lik i Bor.

Nabyć je  można w każdej księgarni i handiach papieru, t a  b a r d z o  
n l z b f  c e n ę .  Egzemplarz mający 758 stron drukH i 366 obrazków, ładnie 
oprawny w półskórek kosrtnje tylko 3 korony; w Inltacye skóry jzagrynowe] 
z grzl etem skór/.aoem o brzegu z pozłótki krnszczowej 3 korony 60 halerzy; 
w Inltacyę rogu bawolego z pozłótką kruszczową 4 korony 50 hal.; w oprawie 
wspaniałej z Inltacyl koć >| słoniowej, z brzegiem złoconym i o eleganckiem 
wykończenin, nadający się wybornie jako podarunek okolicznościowy 6 k. £0 h.

Do nabycia n każdego księgarza lub intoligatora, — jakoteż wprost 
w księgarni J. STEINBBENERA we Wimperku w Czechach. 1183 8 0

Rowery
naprawiam gruntownie.
E m a ! j u j e  (specjalny piec) 
n i k l u j e  (własne urządzenie1 
po cenach bardzo przystępnych.

UbraszsAi o wcześniejsze oddanie 
tahowyeh do spoiządzeula ze 

względu na precyzyjne wykończenie. — P r z y j m ę  i r c z n in  do praktyki.
Poleca swą pracownię mechaniczną w Krakowie Grodzka L. 48.

Z poważaniem

u^8 i io Stunlslaw Łeśnlakowskf.

prawie z głodu giiąea, ojeiec od kil­
kunastu lat obłożnie chory a matka 
również będąc chorą, nie może zapra 
cować na pierwsze potrzeby żyeia. 
Ktcby raczył tym nieszczęśliwym i ich 
dziatkom wołają ym o kawałek ch eba 
przyjść z pomocą, raczy ofiarę swoją 
złożyć w Administracji „Głosu Naro­
du11 pod znakiem: „Dla nieszczęśliwe., 

rodziny K.“. 1442 8 0

i]

FOXTERYERY
małe, młode, do sprzedania. Ul. Refor­
mackaLNr1 7A parter.______1458 1 3

Przygotowuję do egzaminu
z rachunkowości państwowej.

Wiadomość w Krajowym składzie płó­
cien korczyńskieb ul. Floryańska L. 86 
___________ 1434 8 3___________

G O S P O D Y N I
znająca się dobrze na gospodarstwie 
mlecznem, hodowli drobiu i knchni, 
potrzebna do samodzielnego prowadze­
nia gospodarstwa. Tylko osoby praco­
wite i uczciwe z dobrą tekomendatyą 
raczą nadesłać oferty do Administracji 
dóbr R z e s z o t a r y ,  poczta Świątniki 

górne. 1391 3 4

R e a l n o ś ć
tuż pod Krakowem, składająca się z 
willi o 5 pokojach i t. d., budynków 
gospodarskich, ogrodn owocowego i wa­
rzywnego, roli i łąki — razem 6 mrg. 
gruntu - do sprzedania lub zamiany 
na dom w Krakowie. Adres w Adn 
„Głosu Narodu11. 1348 6 5

Sklep ftiter
z powodu śmierci właściciela z wolnej 
ręki pod korzystnymi wa„'unke« 1 zaraź 
do sprzedania Wiadomość: ul. Grodzka 
L. 36 I-sze piętro, Kraków. 1889 6 16

W Y S P B Z E D A Z !
Z powodu iSmieroi włg^nioioU są kom­
pletne jedno- i dwukonne d o r ł  i k r  
wraz z konsensem. jak  również poje­
dyncze powozy, landauery, karety, fae- 
tony, k a r a w a n y  oszklone i otwarte 
oraz np^zęże bardzo tanio do sprze­
dania. Wiadomość: „Wynajem nojaz- 
dów11. ul. Długa 40, Kraków. 1450

potrzebny zaraz do handlu pod 
firmą: W ła d y s ła w  C z a r n e k
Handel t o w a r ó w  kolonialnych 
i delikatesów. Krabów, ulica 

DłuflS L. 4 .  1413 5 5

Cukiernia Nowaka w Bochni
poszukuje 1484 5 7

zdolnego subiekta.

OBORA HODEBOffSKA
ma na sprzedaż b u h a jk i od 
5 do 14 miesięcy, rasy „Shor- 
thorn“ po cenie 1 korona za klg. 
żywej wagi. Wyjaśnień udziela 
Zarząd dóbr Moderówka koło 

Jasła. 1358 e 10

Pół kilo pierza gęsiego
t y l k o  6 0  c e n t ó w

rozsyłam zupełnie nowe, szare gęsi* 
pierze ręką darte, pół kilo tylko 60 ct. 
to samo w lepszym gatunku tylko 70 ct. 
w pocztowych pakietach próbnych 6-ki- 
lowych za pobraniem pocztowem. J. 
Kraea bandę pierzem w Snlohowle k e łi 
Pragi (Czechy). Wymiana dozwolona 
Upraszam o dokładny adres. 1419 1 1

Pomocnik
m łody, zdolny, pracowity, znajdzie po­
sadę zaraz w hand!u ctysto korzennym, 
farb i nasion H .  S k o w r o ń s k i e g o
w , T a m o p o l u .  Tylko zdolni i szybcy 
.ekspedyenci będą przyjęci. 1441 8 3
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D o s p r z e d a n ia
PLAG BUDOWLANY

na rogu ulic Karmelickiej i Kilińskie­
go wraz ze stojącym na nim budyn­
kiem (piwnicą). Powierzchni 2600 m.8 
Zgłoszenia do Zarządu browaru Jaua 

Gbtza w Okocimiu. 1843 2 3

M Y D Ł O  S G H I G H Y A
„ J E L E  N“ M H K A  O C H R O N N A ; , K  L E C

Najlepsze, najwydatniejsze 
i dlatego najtańsze mydło.

Wolne od wszelkich szko­
dliwych domieszek.

Wszędzie de n atyda .
Przy zakucie powinno się szczególniej uważać, aby każdy kawałek 
nazwiskiem „Schicht“ i powyższa markę ochronną był zaopatrzony. 985

Karbcwy lub guspotla
wraz z synem, który może rf 
przyjąć służbę, posz. kuje umibszu 1 
na ordynarję, od 1 kwietnia bi Z < 
J. Pawlik, Morawica p. Salice. ]

W HOTELU SASKIM
od ulicy Sławkowskiej :

sklepy do wynajęcia
1468 l  2 Adm iniatrai< ja.

Przedsiębiorstwo
robót asfaltowyci

MARTA W ASILKOW SKI
Kraków, ulica Karmelicka L

poleca 1467 1 -i 
ta n ie  w a rstw y  izo lacy  

a sfa lto w e .

z a r a z .  1460 1
Cukiernia Adama Piaseckiegj

Kruków, ulica Długa L 10.

EPIŁEP^YA.
Kto cierpi na padaczkę, kurcze i a 
nerwowe przypadłości, niech zażąda M 
tem broszury. Do nabycia darmo i 
płatnie przez privil. Schwanen-Apothe' a 
_________  Frankfurt a. M. 1464 1

Kompletne urządzenie
s a l o n u  f r y z j e r s k i e g o  praw: 
nowe, na 3 toalecy, jest tamo zaraz <, 
sprzedania. Bliższa wiadomość: J. Sty j  . 

__________ Przemyśl. 1462 1

NURIOHNY S l ł l D  FAP.EhU i TEtTU" 
K . A N G E L U S A

K ra kó w ,  u l. św. M arka  18 |
poszukuje 1461 1 5

Agenta podróżującej
z a  p p o w i z y q *

U rzędnik pocztowy
poszukuje zamiany, i d -,

Zgłoszenia: ¥  W “ p 'ste ivst. Pisk

na. reałnoi<S w  Krakowie lnb okolicy. 
Zgłoszenia listowne do-I: tB S 1 
do Adm. „Głosu Narodu11. 1459 .

WALNE ZGROMADZENIE
STOW ARZYSZENIA

odbędzie się
na dniu 20 Marca b. r. w SH 
Rady miasta Krakowa, na ktć 
o punktualne zgromadzenie Pan 

zaprasza. i466 1 J
Cechmiairz L . SechtlirĄ

Najlepsze pokojowe pachnk

Do nabycia w większych składach j 
perfnmeryj. 898

Rutynowana saaczycitllp
m i i a y k i  w .

aezennica pierwszorzędnego prof* _ 
ndzielt. lekcyi gry n a  f o r t e p i *  ’ 
pr przystępnej cenie u siebie w doir 

i poza domem.
Wiadomość w Admlnistracyi „G.

Narodu11. 2192 S .

^  ćL&wnfdk i Jóiafa Bofowowa B s d a k to r  o d p o w ia d z ia lo y : D r. A n to n i J ło a ap r* .
P a p ie r  i  l a b r t t ó  B ra c i lia ł& o w a k ic h  w B ielaku

W d ra k a m i W . K orneck iugo  w i r a k o w la .


